
K
A
R
T
K
I

Z

H
I

S
T
O

R

s
T
R
O
N
A

C E N Ä  KO O S

W T D  A B K U R U C
\4 m ce cm < sk l

N iedz ie la , 13. V . 62 r. 
P o n iedz ia łek , L4.V.62 r.

S X V I I I  N r  110 (5530)

Ś w ię to  ludzi stali

Aleksander Zawadzki
na uroczystościach

„D N IA  H U T N IK A "
C H O RZÓ W  PAP. W  P R Z E D D Z IE Ń  Ś W IĘ T A  

W IE L O T Y S IĘ C Z N E J  R ZE S ZY  P O L S K IC H  H U T  
N IK  O  W  —  „D N IA  H U T N IK A ”  —  W  M IE ­
ŚC IE  O B O G A T Y C H  T R A D Y C J A C H  H U T N I­
C ZY C H  -  C H O R Z O W IE  O D B Y Ł A  S IĘ  C EN­
T R A L N A  A K A D E M IA .

W Z IĘ L I  W  N IE J  U - 
D Z IA L  cz ło n ko w ie  B iu  

P o litycznego  K C  
P ZP R  — przew odn iczą  
cy R ady  P a ń s tw a  —  
A le ksa n d e r Z a w a d zk i i 
I  se k re ta rz  K W  PZPR 

K a to w ic a c h  — E d­
w a rd  G ie rek , a następ­
n ie  —  m in is te r  p rzem y 
s iu  c iężk iego  —  F ra n c i­
szek W a n io łka , k ie ro w ­
n ik  W yd z ia łu  E kono ­
m icznego K C  P ZP R  — 
Józef O lszew ski, sekre ­
ta rz  C R ZZ —  W it  H an 
ke, dow ódca m a ry n a rk i 
w o je n n e j w ic e a d m ira ł 

Z d z is ła w  S tudz ińsk i.

N. Chruszczów
podejmował

P. Salingera
M O S K W A  P A P . Jak  

poda je  A g e n c ja  TASS, 
p re m ie r N ik ita  C h rusz­
czów  p rz y ją ł w  sobotę 
w  sw e j po d m o sk ie w ­
s k ie j re z yd e n c ji rzeczni 
k a  prasowego prezyden 
ta  K ennedyego , P ie rre  
S a lin g e ra  i  p rze p ro w a ­
d z i ł  *  n im  rozm ow ę, k tó  
ra  u p łyn ę ła  w  p rz y ja ­
c ie ls k ie j atm osferze.

N . C hruszczów  w y d a ł 
na cześć S a lingera  
ob iad.

Goście
amerykańscy 
w Szczecinie

J A K  ju ż  donosiliśm y,- w  
p ią tek  ba w iła  w  Szczecinie 
g ru p a  dzia łaczy am e ryka ń ­
sk ich  — uczestn ików  kon fe ­
re n c ji ¡.okrąg łego s to łu ” . 
G o ic ie  w k ró tce  po p rz y j eź- 
dzle zw ie d z ili Zam ek Szcze­
c ińsk i, gdzie na w ystaw ie  
perspektyw icznego rozw oju  

.m iasta , na cze lny a rch ite k t

(D okończenie na s ir .  2)

P rz y b y ły c h  w ita  se r­
deczna o w a c ja  zebra­
nych  na  s a li ponad 
1000 p rz e d s ta w ic ie li po i 
•k ie g o  h u tn ic tw a  — re ­
p re ze n ta n tó w  G órnego 
Ś ląska o ra z  now o p o w ­
sta łych  pó w o jn ie  ośrod 
kó w  hu tn iczych .

R ozlega ją  się d ź w ię k i 
h ym n u  państw ow ego. 
A ka d e m ię  o tw ie ra  p rze 
w odn ioząey ZG. Z  w. 
Zaw . H u tn ik ó w  —  J ó ­
zef K ieszczyńsk i.

Z a b ie ra  g ło *  A leksa  n 
d e r Z a w a d zk i (te ks t 
p rze m ó w ie n ia  —  p a trz  
s tr. 2). P rzem ów ien ie  
p rzew odniczącego R ady 
P ańs tw a  p rz y jm u ją  h u t 
n ic y  g o rącym i o k la ska -

ŻYCZENIA
Egzekutywy KM PZPR

dla za łog i

Huty „Szczecin“
E G Z E K U T Y W A  K o m ite tu  M ie jsk ie g o  PZPR  

w  Szczecinie przesyła. W am  i  ca łe j załodze H u ty  
„ Szczecin” — z o k a z ji D n ia  H u tn ik a , X V -le c ia  u ru ­
chom ien ia  Waszego za k ładu , oraz zdobycia  
I  m ie jsca w e w sp ó łza w o d n ic tw ie  m iędzyzak łado­
w y m  —  serdeczne g ra tu la c je  i  pozdrow ien ia .

Z A K Ł A D  W A S Z , d z ię k i o f ia rn e j p ra cy  ca łe j 
za łog i je s t je d n y m  z  p rzodu jących  na te ren ie  
naszego m iasta . D u m n i jes teśm y z tego, że stale  
w y ko n u je c ie  sw o je  zadan ia  gospodarcze, d z ię k i 
czem u p o tra f iliś c ie  stać się zak ładem  w  p e łn i 
re n to w n ym , p rzynoszącym  gospodarce n a rodow e j 
w ie lo m ilio n o w e  dochody.

Z A W S Z E  w ysoko  ce n iliśc ie  staw iane  przez  
P artię  i  Rząd P o ls k i L u d o w e j, zadania, d o k ła d a ­
ją c  w sze lk ich  s ta rań  by w ykonać  je  z honorem . 
W yra ża m y nasze g łębok ie  p rzekonan ie , że 
i  w  p -zysz łośc i czyn ić będziecie wszystko, by s ta ­
n o w ić  n iezaw odny o ddz ia ł k la sy  ro b o tn icze j 
Szczecina.

W  d n iu  W aszego św ię ta  serdecznie Was po­
z d ra w ia m y  i  życzym y W am  da lszych w ie lu  
osiągnięć w  p ra c y  zaw odow e j i  społecznej, oraz 
dużo z d ro w ia  i  pom yślnośc i w  ż yc iu  osobistym .

SZC ZE C IN , d n ia  12. V . 1962 r.

E G Z E K U T Y W A  K M  PZPR
, W  S Z C Z E C IN IE

w  W D K

Dzień
Pracownika
Kultury

D ZIŚ  w  ca łym  k ra ju  obcho 
dz im y  „D z ie ń  P racow nika  
K u ltu ry ” . Z  te j o k a z ji w  
Z am ku o godz. 1S odbędzie 
się uroczystość, podcaras 
k tó re j zasłużeni działacze 
k u ltu ra ln i o trzym a ją  nagro­
d y  przyznane im  przez w ła­
dze naszego m iasta.

W  części a rtys tyczne j 
w ys tą p i T e a trzyk  Stu­
de nck i „S k rz a t”  z p ro ­
gram em  „P c h ła ” , oraz s tu ­
de nck i zespół m uzyczny 
„C o m bo” . Na zakończenie 
przew idz iane je s t spotkanie 
to w a rzysk ie  p rz y  czarnej 
ka w ie . (hs)

N o w a
w y s ta w a
sztuki
w Zamku

D N IA  12 m a ja  b r. w
salach w y s ta w o w y c h  
Z a m ku  K s ią ż ą t P om or­
s k ich  w  Szczecinie 
tw a r to  n o w ą  w ys taw ę  
znanych  p la s ty k ó w  szcze 
c iń s k ic h  o b e jm u ją cą : 
m a la rs tw o  K a z im ie rza  
O S T R O W S K IE G O  i  A n ­
d rze ja  Z Y W IC K IE G O  
oraz  rzeźbę K ry s ty n y  
T R Z E C IA K  i  M ieczys ła  
w a  W E L T E R A .

W ystaw a  czynna bę­
dz ie  do  d n ia  29 m a ja  
b r. od godz. 10—18 co ­
d z ienn ie  p rócz  p o n ie ­
d z ia łkó w .

W O Z Y  t ra m w a jo ­
we ju ż  za ładow ane  
na dźw ig . Te raz ho­
lo w n ik i w ezm ą k ie ­
ru n e k  na  Przekop  
M ie leńsk i.

Foto  —  Cieślak

W iz y ta  dużej w ag i

Minister Spraw Zagranicznych

W Ą S K I s tru m ie ń  
c ie k łe j s u ró w k i s p ły ­
w a z kadz i do maszy 
n y  roz lew n icze j. Zm e  
chan izow an ie  proce­
su od le w a n ia  „gąsek”  
i  ła d o w a n ia  ic h  do  
wagonów , z d ję ło  cięż 
k ie  b rzem ię  z p leców  
ro b o tn ikó w . Jeszcze 
parę la t  te m u  p ra ­
co w n icy  p a rz y li się i  
c iężko p ra co w a li m ło  
ta m i p rz y  ro z b ija n iu  
od lanych  b ry ł, by  
móc je  następnie za­
ładow ać ręcznie do  
wagonów .

B R O N IS ŁA W  R Y­
B A C K I PR AC U JE JU Z 
W H U T N IC T W IE  43 
ROK. Z TEGO 10 L A T  
PR ZEP R A C O W A Ł W 
H U C IE  SZC ZEC IN . O- 
B E C N IE  JEST P R A ­
C O W N IK IE M  KO NTR O  
L I  TEC H N IC ZN E J. 
W Ł A Ś N IE  W ID Z IM Y  
GO N A  ZD JĘ C IU , J A K  
P O BIE R A P R Ó B K I DO 
Z B A D A N IA  W  L A B O ­
R A TO R IU M .

(Na str. 3 samiesseza- 
m y  ebszerny fo to re po r 
ta ż  ze Szczecińskiej Hu 
ty ).

dr Francisco CBementino
de Santiago Dantas

p rzy b y w a  Jutro

do Polski
W A R S Z A W A  P A P . D n ia  11 m a ja  1962 *  

w y le c ia ł z  R io  de Ja n e iro  do W arszaw y 
m in is te r  sp ra w  zagran icznych  R e p u b lik i 
S tanów  Z jednoczonych  B ra z y li i d r  F ra n c i­
sco C le m e n tin o  de S antiago  D antas z  m a ł­
żonką. k tó ry  p rzybędzie  do P o ls k i z o f i­

c ja ln ą  w iz y tą  na  za

Opole wita dziś kolarzy

W ////////////A
Ö Z M , # g« « r ie le  

UM te le w iz ja  W e r- 
n a w a  nada s p e c ja l­
ną  re la c ję  f i lm o w ą  z 
• k a z j i  „D n ia  H u tn i­
k a -.

y //////////////A

„Remisowy“ etap
Gottwaidowo -  Ostrava
nie za d o w a la  
biało-czerwonych

D Z IE W IĄ T Y  E T A P  W P  n ie  b y ł zb y t em o­
c jo n u ją cy . G łó w n i a k to rzy  w yśc igu  — ko la rze  
Z w ią z k u  R adzieckiego, P o ls k i I  N R D , p iln o ­
w a li  s ię  w za jem n ie , jadąc w  w ie lk im  pe le to ­
n ie  i  p o z w o lili na  uc ieczkę począ tkow o dw óch 
a następn ie  czterech ko la rzy . Z b y t późno rozpo 
czę li on i pogoń i  n ie  zd o ła li ju ż , aż do m ety, 
do jść  u c ie k in ie ró w , z k tó ry c h  pozostało osta­
teczn ie  trzech . B y ł w śród  n ic h  zw ycięzca 
e tapow y B e lg  D E  B R E U K E R ,

proszenie p rzew od­
niczącego R ady Pań 
s tw a  P R L. M in is te r  
D an tas  p rzybędzie  
do W arszaw y d n ią  
14 m a ja  1962 r.

M IN IS T R O W I tow ąą  
rzyszą:

D e p u to w a n y  do K o n ­
gresu N arodow ego, Fez 
nando Santama, w ic e ­
a d m ira ł H e lio  G a m ie r  
Sam paio, m in is te r  pe ł­
nom ocny —  A lu ia io  R e - 
gig B itte n c o u r t, ra d ca  
m in is te rs tw a  A n d re  
T e ix e ira  de M esąu ita , 
se k re ta rz  m in is te rs tw a  
—  O scar Lorenzo  F e r­
nand es, sekre ta rz  osobj 
s ty  m in is tra  D antasa - i  
F e lip e  Q uentaL

Razem  z m in . D a n ta - 
sem przybędz ie  g ru p a  
d z ie n n ik a rz y  i  fo to re ­
p o rte ró w  znanych  p ism  
b ra z y li js k ic h : „J o m a l
d o  B ra s il” , „U lt im a  Ha 
ra ”  i  „M a n ch e te ” .

N a s tad ion  w  O s tra - 
v ie  p ie rw szy  w p a d ł de 
B re u k e r przed M eegy- 
e rd i i  D u m itre scu  i  w  
te j sam ej ko le jnośc i m i 
n ę li o n i m etę. Po 42 se 
kundach p rzyb y ła  g łów  
na  g ru p a  z w s zys tk im i 
P o lakam i. N a końcu  te 
go licznego peletonu 
w je c h a ł k a p ita n  naszej 
d ru ż y n y  F o rn a lczyk , k tó  
r y  na  ok . 3 k m  przed 
m e tą  je ch a ł ju ż  z p rze ­
b itą  p rze d n ią  gum ą.

W  O B O Z IE  
B IA Ł O -C Z E R W O N Y C H

D R U ŻY N Ę  P O LS K Ą  m o i 
na zawsze spotkać w  kam  
plec ie  po zakończeniu eta

(D okończenie na s tr .  2)

Przed sądem zschodmoberimskim

Tramwaje jadą na... Mieleńską
Z  W IE L K Ą  nadz ie ją  ocze­

k u je m y  w  ty m  ró ku  c iep le j 
szych dn i. M ie jsca w yp o - : 
czynku m ieszkańców  Szcze i 
cina  pow iększą gię o plażę i 
M ie leńską. Zagospodarow a- i 
ny , o b ie k t ten  pom ieści k i l -  i 
ka tys ięcy  m iło ś n ik ó w  słoń ; 
ca, w ody i  p iasku, odciąża- : 
ją c  jednocześn ie tra d y c y jn e  
G łębokie . Już  dziś o rg an i­
zatorzy, k tó rz y  pragną p rzy  
go tować tę  p ię kną  plażę w  
czyn ie  spo łecznym  ob iecu ją, 
że oprócz ba rów , k io skó w  z ■ 
lod am i i  n a po jam i chłodzą- i 
cym i u ru ch o m ią  n ie w ie lk i, 
bo m ogący p rzy ją ć  15 — 20 
tu rys tó w , h o te lik , mieszczą­
cy s ię  w  w ozie tra m w a jo ­
w y m . t ,

Zapotrzebow anie na w ozy 
tram w a jo w e , k tó re  zresztą 
ho jną  * ręką  poda row ało  
M P K  je s t duże. w . te j chw i­
l i  je s t ju ż  p ro je k t zagospo­
da row an ia  5 wozów tram w a 
jo w ych . A le  trzeba pam ię­
tać, że plaża M ie leńską le­
ży na w yspie , p rze transpor 
to w a n ie  w ięc dość ciężk ich  
elem entów , ja k im i są n ie ­
w ą tp liw ie  te  w ozy, wym aga 
odpow iedniego sprzę tu, i  tu  
z pom ocą przyszedł ZPS.

Proces kierownictwa
„Elnsatzkommando SS“
B E R L IN  P A P . W  p o -  ludnośc i ZSRR po  za ję-

n ie d z ia łe k  rozpoczyna d u  ty c h  te re n ó w  przez 
się p rzed  sądem  p rz y -  W ehrm ach t. P rzed  k i lk u  
s ięg łych  w  B e r lin ie  za - la ty  bezpośredni w y k o - 
ch o d n im  proces p rze c iw  na w cy  m asow ych m o r­
ko  6 w yższym  dow ó d - dó w  —  p o lic ja n c i z  E in -  
com  tzw . „E in s a tz k o m - satzkom m ando, posta­
m ando —  SS’ ’ —  je d n o - w ie n i zos ta li w  B e r lin ie  
stek, k tó re  p rze p ra w a - zachodn im  w  stan oskar 
dza ły  m asowe egzekucje żenią, zos ta li je d n a k  u - 

n ie w in n ie n i, pon iew aż 
sąd uzna ł, że d z ia ła li 
„p o d  p rzym usem ” .

O becnie p rze d  sądem  
s ta ją  w ła śn ie  rozkazo­
daw cy. G łów nego  oska r­
żonego, b. SS -O berstu rm  
b a nn fueh re ra , A lf re d a  
F IL B E R T A  (d r  p ra w a  i  
d y re k to r  banku) a k t  o - 
skarżen ia  czyn i odpo­
w ie d z ia ln y m  za w y m o r­
d ow an ie  la te m  i  je s ie - 
n ią  ro k u  1941 —  11 ty ­
sięcy Ż y d ó w  na  te re ­
nach ZSRR.

(D okończen ie  n a  s tr .  2)

Handel 
ludźmi
w  T u rc ji

A N K A R A  P A P . W  
T u rc ji nada] zdarza ją  się 
w y p a d k i h and lu  lu d źm i, 
a zwłaszcza m ło d y m i 
ko b ie ta m i. O s ta tn io  p ra ­
sa tu re cka  u ja w n iła  fa k t  
zakupu 1 7 -le tn ie j c ó rk i 
b iednego w ie śn ia ka  
przez bogatego obszar­
n ika . Z a p ła c ił on w ie ­
ś n ia ko w i za bardzo  ła d ­
ną có rkę  70 tys. fu n tó w  
tu reck ich .

D Ź W IG  p ły w a ją c y  
ł ' id u je  na swą p la t­
fo rm ę  kiosk, k tó ry  za 
k ilk a  godzin będzie 
za ins ta low any  na M ie  
leńsk ie j.
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KLUBY
I t  M U Z  — p l ;  Żo łn ie rza  2 — 
da ns in g  g. 19.
K O T  -  W o j. Po l. 67 — dan­
s ing  g. 19.

G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia k a  9 — pogadanka d la  m ło  
dz ieży „L e k tu ra  zeszytów  
szko ln ych ”  1 f i lm  „S za tan  z 
s iód m e j k la s y "  g. 17.
TPP R  — W o j. Pol. 9fi —f i lm  
, .S om brero”  g. 10 — „T y g ry s y  
na p o k ła d z ie '' g. 19, 20. 
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ka  
7-a — w ieczo re k  ta neczny g. 
20.
P IW N IC A  — A l.  N iepod legło« 
c i 19 — dans ing  g. 18.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — p re  
le k c ja  „H is to r ia  p o r tó w  m o r­
sk ich  u u jśc ia  O d ry  z 
u w zg lęd n ien iem  Szczecin — 
Ś w in o u jśc ie " g. 8.30 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
— w ieczo re k  taneczny g. 19. 
SP Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Pol. 
20 — „G a łczyń sk i i  je g o  tw ó r 
ezość" g. 18; spo tka n ie  z red. 
W ł. D an iszew sk im  g. 19; w ie ­
czo re k  ta ne czny  g. 20. 
K O M E N D A  C H O R Ą G W I — 
O gińsk iego 19 — „ T a k  się ba­
w i  d ru żyn a  „ X ’t g. 16.

U W A G A : Zapow iedz iana na 
14 bm . w  K lu b ie  ,43 M u z " 
spo tkan ie  z f i lm o w c a m i CSRS, 
sa w zg lę du  na sk róco ny  po ­
b y t  de leg ac ji w  Szczecinie zo­
s ta ło  odw ołano.

w y s t a w y
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowa s tro je  ks iążą t szcze 
e iń sktch . W ys taw a  p t. „ K im  
b y ł  V in c e n t va n  G ogh”  g. 
10—16.
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — A r  
ehep log ia, w y s ta w y  m o rsk ie , 
p rzy ro d a  g. 10—16.
S A L A  C B W A  — S tarom łyńska  
t r  — w ys taw a  p la k a tu  g. 10— 
J».
U  M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 — 
ce ra m ika  a r tys tyczna  K ry s ty ­
n y  S u lew sk ie j — F ig ie la  — g. 
13.
SP Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l. 
30 — g ra fik a  M . N y czk i g.
is -a o .

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii L u b e lsk ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . —  Pom o­
rzan y .
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojc iecha 
T 77,. łf-, 9—1* ,1 Od g. .19—7 r ą - .

P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C ZN A  — W o j. Po l. 72 — " 
g. 10-14.
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  —M . Bucz 
k a  40—42 — czynna od  godz.
9—13. K o re spo nd en cy jne  udzie 
la n ie  po rad  d la  zam iejsco­
w ych .

NR 2 — M ick ie w icza  IW  ^  
ta l.  738-44.
N R  4 — W o j. P o l. 14 — ta l. 
362-61.

TELEWIZJA
PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

9.88 — p ro g ram  d n ia , 10 — 
te le k o n k u rs  d la  dz ie c i „W ie m  
w szystko  o naszych p rz y ja c lo  
łee h” , 13.20 — p ro g ram  d n ia , 
13.2» — D isne y la nd  — „S z la k  
w ie d z ie  na Z ach ód ", 14.1S — 
„M u z y k a  d la  c ieb ie ” , 15 — 
..N iedz ie lna  b iesiada” , 15.40 — 
f i lm  k ró tk o m e tra ż o w y , 16.05— 
rep. f i lm o w y  „D z ie ń  h u tn i­
k a ” , 16.30 — spraw ozdan ie  z 
zakończenia X  e tapu W yśc igu  
P o ko ju  — O strava — Opole,
17.45 — f i lm  po i. — od  la t  10
— „S za tan  r  7 k la sy ” , 19.30— 
d z ie n n ik  T V , 20 — k o n ce rt 
es tra do w y, 21.55 — „10 m in u t 
red . spo rto w e g o ", 22.05 — DO 
BH AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

10 — d la  dz iec i „C z y  w iesz 
w szys tko  o  sw o ich  p rz y ja c io ­
łach?’’ , 11 — k o n c e rt na h a r ­
fę  i  o rk ie s trę  R. G lie r ’a, 12
— „C ie ka w a  m ieszanka” , 13 — 
a u dyc ja  d la  w s i, 14.30 — „ W y  
s ta w a  b u łga rska  w  B e rlin ie ” , 
15 — f i lm  radź. „L i le ja ”  (o 
ba lec ie ), 16.30 — tra n sm is ja  z 
zakończenia X  etapu W yśc igu  
P o ko ju  O strava — O pole, 18

, — „W yd a rze n ia  k u ltu ra ln e ” ,
18.45 — „ K a r t k i  ka le nd a rza " , 
18.55 — pozd ro w ie n ia  te le w iz ji  
dz iec ięce j, 19 — sp o rt 1 m uzy­
ka . 19.30 — k ro n ik a , p rzegląd 
w yda rze ń , 20 — f i lm  czeski 
„S m y k ” , 21.10 — „ K to  m a na j 
m ocn ie jsze b a ta lio n y? ” , 21.40-- 
„K a ru z e la  m a łe j s z tu k i” , 22.15
— rep o rta ż  f i lm o w y  z W yści­
gu P o ko ju .

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro n ik a . 10.25 — rep or 
taż f i lm o w y  z X  etapu W yśc i 
go P o k o ju , 10.40 — „S p p tka - 
n ię  z p rz y ja ź n ią ”  ( im nreza 
ró z ryw ko w a ), 11.40 — s p o rt 1 
m uzyka , 15.30 — d la  dz ie c i od 
la t  18 — „S p o ty k a m y  sie u 
p ro f. E lim m ric h a ”  i f i lm  
„Z n a le z io n a  rzecz” . 17 — trans 
m is ja  z X I  e tapu W yśc ig u  Po 
k o ju  Opole — W ro c ła w , 1R.55
— pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dzie 
e ięeej, 19 - — „W  24 go dz in y 
p ó źn ie j” . 19.25 — prognoza po ­
gody. 19.38 — k ro n ik a , prze-

Huińicy w pierwszych szeregach klasy robotniczej

Przemówienie AL Zawadzkiego
wygłoszone na akademii w Chorzewie

CSkrót)
W A R S Z A W A  PAP. 

Z godn ie  ju ż  t  tra d yc ją , 
ponad 200-tys ięczna  rze 
sza h u tn ik ó w  po lsk ich  
obchodzi dz iś  sw e do ­
roczne św ię to  —  D zień  
H u tn ik a , ustanow ione

Konsul
G enera lny
CSRS
w gościnie
u harcerzy

W U B IE G ŁY  p ią te k  K o n­
su l G e ne ra lny CSRS — E- 
M IL  R A B Y S K A  spo tka ł się 
na W IEC ZOR ZE P R ZY JA Ź­
N I  z m łodzieżą harcerską. 
Tem atem  w ieczo ru , w  k tó ­
ry m  uczestn iczy ła d rużyna 
zuchów  K A M IL I STR O ZIK  
i  d ru żyna  ha rce rek  L IL I  
P A W L A K , b y ła  17 roczn ica 
w yzwólenda b ra tn ie j Czecho 
S łowacji.

D z iec i 1 m łodz ież przyg o­
to w a ły  boga ty  p ro g ram  w ie ­
czoru . Z ło ż y ły  Się nań p io ­
se n k i i  w iersze czechosło­
w ack ich  au to ró w  1 kom p o­
zy to ró w  w ykon yw an e  w  ję ­
z yku  czeskim . E M IL  R A B Y ­
S K A  opow iedz ia ł po lsk ie j 
m łodz ieży o w arun kach , w  
Jakich ży je  m łodz ież czecho 
słow acka. S p otkan ie  u p ły ­
nę ło  w  m iłe j atm osferze.

. ^  <wit)

Filmowcy
czechosłowaccy 
w  K lubie  
„13 M u z“

W  Ś W IE TL IC Y  Z w ią zku  
P la s tykó w  w  K lu b ie  13 Afuz 
odbyto  się w czo ra j spo tka­
n ie  p rz y b y ły c h  do Szczecina 
p rze ds ta w ic ie li f i lm u  CSRS 
z lite ra ta m i, d z ie nn ika rzam i 
i  p rze dsta w ic ie la m i św ia ta  
k u ltu ry .  N a spo tka n ie  p rz y ­
b y l i :  m ło da  a k to rk a  K a rla  
C H A B IM O V A  i  d ra m a tu rg  
La dys la v  F IK A R , w spó ł­
a u to r  scenariusza f i lm u  
„N o c n y  gość".

W  spo tka n iu  w z ią ł ud z ia ł 
sekre tarz  K W  PZPR  Stan i­
s ław  S ie w ie rsk i oraz k ie ­
ro w n ik  W ydz ia łu  K u ltu ry  
W RN  m g r K a z im ie rz  B o ro ­
w ie ck i.

U czestn icy  spo tka n ia  w y ­
m ie n il i po g lądy na tw ó r ­
czość fi lm o w ą  ob ydw u k ra ­
jó w . Goście w yka za li dużą 
zna jom ość p o lsk ie j k ine m a­
to g ra f ii.  Szczecińscy pisa­
rze i  dz ie nn ika rze  żyw o  In ­
te re sow a li się spraw am i 
k u ltu r y  czechosłow ackie j.

g ląd w yda rze ń , 28 — d la  m i­
ło ś n ik ó w  s ta rych  f i lm ó w  „Jaz  
da na gapę po szczęście” , 
21.20 — „C z a rn y  k a n a ł” , 21.40 
— reo o rta ż  f i lm o w y  z X I  eta 
pu W yśc igu  P o k o ju ; os ta tn ie  
w iadom ości.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30,
12.03, 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20.

W IA D O M O Ś C I z tra s y  W y­
śc igu P o k o ju : 13, 13.30, 14,
14.30, 13, 16 i o  g. 16.30 — za­
kończen ie X  etapu.

S ZC ZE C IN : 10 — kw ad ra ns 
p iłs e n e k , 10.15 — „D o rn , szko 
ła . dz ie c i” , 11 — n o ta tn ik  ku l 
tu ra ln y , 11.20 — rozm ow a ze 
słuchaczam i, 11.30 — m ozaika 
m uzyczna, 16.05 — m a ryn iśc i 
«w ia ta, 20.30 — „P ija w k a ” .

W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io  
p ro b le m y ” , 9.20 — fe lie to n  l i ­
te ra ck i, 9.30 — „M u zyczna  w y  
cieczka za m iasto” , 10.30 —
„M o skw a  z m elod ią  i  piosen 
ką ” , 12.10 — tyd z ie ń  m uzyk i 
czechos łow ack ie j, 13.10 — „J a n  
H em pe l”  m on taż  w spom nień, 
13.35 — „M a ga zyn  na Dzień 
D ziałacza K u l tu r y ” , 14.05 — 
„W  n ie dz ie ln e  p o po łud n ie ” , 
15.03 — d la  dz ie c i „T a je m n icza  
w yspa” , 17.45 — „P od w ieczo ­
rek  przy  m ik ro fo n ie ” , 19.15 — 
ra d io w y  T e a tr  M ło dych , 20 — 
rew ia  p iosenek. 22.30 — m uzy 
ka taneczna d la  s ta rszych pa 
n ó w , 23 - -  m uzyka  tąąeczna.

ja k o  sym bo l szczególne 
go w y ró ż n ie n ia  przez 
P ańs tw o  Lud o w e  tw ó r ­
czego tru d u  p ra c o w n i­
kó w  te j w ażne j ga łęzi 
naszego soc ja lis tycznego 
przem ysłu .

W  im ie n iu  K o m ite tu  
C entra lnego  P a r t i i,  R a­
d y  P ańs tw a  i  Rządu 
sk ładam  W am , to w a rzy  
sze, a za W aszym  po­
ś re d n ic tw e m  w szys tk im  
p ra co w n iko m  h u t, n a j­
serdeczniejsze pozdro­
w ie n ia  w ra z  z g o rący­
m i p o d z ię ko w a n ia m i za 
do tychczasow ą, o f ia rn ą  
pracę.

TEG O RO CZN E SW IĘ 
TO H U T N IK A  obcho­
d z im y  w  m iesiąc po X 
P lenum  KC P a rt ii.  P le 
num  to  p o d ję ło  w ażk ie  
decyz je, zm ie rza jące do 
da lszych przeobrażeń 
w  naszym  ży c iu  gospo­
da rczym  w  op a rc iu  o 
postęp techn iczny.

OB EC NIE  zadan iem  w szy- 
sk lch  lu d z i p ra cy  naszego 
k ra ju  je s t ja k  na jlepsze 
w yk o rz y s ta n ie  is tn ie jącego 
ju ż  p o te n c ja łu  w y tw ó rcze ­
go. D ocenia jąc na leżyc ie  
sprawę now ych  niezbęd­
n ych  in w e s ty c ji,  s tw ie r ­
dzam y, iż gospodarka na­
sza osiągnęła ta k i poziom , 
że pow ażnych reze rw  moż 
na J na le ży  doszuk iw ać 
się w  postępie te chn icz ­
n ym  o raz w e w zroście w y  
da jno śc i p racy. IV  1 X  p le  
na rne  posiedzenia KC  
PZPR, pośw ięcone ty m  za 
gactn ieniom  w y ty c z y ły  p ro  
gra m  dz ia ła n ia  przede 
w szys tk im ' d la  p rze m ys łu  
maszynowego. Jednak pod­
ję te  uch w a ły  s ta no w ią  w y ­
tyczną dz ia ła n ia  d la  w szy­
s tk ich  dz ie dz in  go spo da rk i 
na rod ow e j, a w ięc  i  d la  
h u tn ic tw a .

M Ó W C A ZO B R A ZO W A Ł 
N A S T Ę P N IE  ub ieg łoroczne 
osiągn ięcia h u tn ic tw a , pod 
k re ś la ją c  p iękne re z u lta ty , 
osiągn ięte przez czarną i 
ko lo ro w ą  m e ta lu rg ię . W  
bież. ro k u  — zgodnie z za­
łoże n ia m i — h u tn ic tw o  m a 
w yp ro d u ko w a ć  7,7 m in  tOa 
s ta li, t j ,  ok, 5 -k ro tn ie  w ję ; 
c e j n iż  przed w o jn ą . Jest 
to  zadanie wyższe o 260 
tys. to n  od ustalonego 
przez p la n  5 - le tn i na ten  
ro k . W  r. 1980 po lsk ie  h u ­
ty  m ają  w yp ro d u ko w a ć  21 
m in  to n  s ta li.

T a k  tru d n e  p e rsp e k ty ­
w iczne zadania będą m o­
g ły  być  w ykon an e , ja k  
po d k re ś lił A le ksan de r Z a­
w ad zk i, Jedynie w  op a rc iu  
o now e rozw iąza n ia  te ch ­
niczne, d z ię k i postępow i 
techn icznem u. A ie  postęp 
te ch n iczn y  w  przem yśle 
h u tn ic z y m  — to  n ie  ty lk o  
ź ró d ło  lepszych w y n ik ó w  
p ro d u k c y jn o  - ekonom icz­
nych. D z ięk i te m u  będą 
m o g ły  być  stw orzone le p ­
sze w a ru n k i p ra cy  d la  ro ­
b o tn ik a , w a ru n k i, w .. k tó ­
ry c h  c iężk i w ys iłe k  fiz ycz ­
n y  będzie zastępow any 
przez w yso ko w yd a jn e  agre 
g a ty  I m aszyny.

M Ó W IĄ C  O TY C H  W A Ż  
K IC H  SP R A W A C H  — 
s tw ie rd z i! w  da lszym  c ią ­
gu sw ego w ys tąp ien ia  
A le ksander Z aw a d zk i — 
p o w in n iśm y  w id z ie ć  je  ja k  
na jszerze j, a w ię c  zdaw ać 
sobie sprawę, że im  potęż­
n ie js zy  będzie p o te n c ja ł 
h u tn ic z y , ty m  w iększe bę­
dą s iły  naszej gospodark i, 
naszego k ra ju ,  ty m  w ię k ­
szy będzie nasz u d z ia ł w  
dz ie le um a cn ian ia  i  rozw o 
ju  św ia tow ego system u so 
c ja lis  tycznego.

W szyscy w ie m y , Iż na­
sze dotychczasowe osiągn ię 
cia w  h u tn ic tw ie  i  dalsza, 
ta l.  w ie lk a  p la no w a  rozbu

Dziennikarze
amerykańscy
w Szczecinie

D Z IŚ  «w iedza Szczecin 
wv-ciec«ka am e ryka ńsk ich  
dz ie n n ika rzy , k tó rz y  przy  
b y l i  do P o lsk i na zaproszę 
n 'e  M in is te rs tw a  S praw  Za 
g ra n icznych  i Zarządu 
G łów nego Stow arzyszen ia 
D z ie n n ika rzy  P o lsk ich . 
D z ien n ikarze  zza oceanu 
z w ie d z ili ju ż  W arszawę, 
K ra kó w , N ow ą H ułę, 
Ośw ięcim , K a to w i ee i  W ro 
claw .

W  sk ład d e leg ac ji am ery 
kań s !i’ch  dz ie nn ika rzy  
w chodzą : red. C harles
E A B I.E T T  („C hatanoosą T i 
mes” ), red. John P e te r 
H A R R IS  („H u n te b ’ "* o n  
Kansas News” ), red . Peter 
I.IS A G E R  („C h ica go D a ily  
N ew s” ) *1 red . Edw ard 
W E IN T A L  („N ew sw eek” ». 
A m eryka n ie  spo tka ją  sę  
tak+e *  na uko w cam i, p ra ­
co w n ika m i k u ltu r y ,  d * 'e n - 
n ika rza m i, p la s tykam i.

(w it)

dow a b y ły  1 są m oż liw e
d z ię k i coraz ściś lejszej 
w spó łp racy  z państw am i 
obozu socja listycznego. 
N a jw iększą pom oc w  roz ­
bu do w ie  h u tn ic tw a  o trz y ­
m y w a liś m y  i o trzym u je m y  
od Z w ią zku  Radzieckiego. 
Potężne o b ie k ty , zbudow a­
ne i  rozbudow yw ane dz ię k i 
b ra te rsk ie j pom ocy ZSRR, 
zna każdy ob yw a te l nasze­
go k ra ju .

T A  B R A TE R S K A  PO­
MOC I  W SPÓ ŁPR AC A jes t 
je d n ym  z p rze ja w ów  pro le  
ta ria ck ie g o  in te rn a c jo n a liz  
m u, ja k i łączy w szystk ie  
państw a naszej w spó lno ty  
soc ja lis tyczne j. Jedność 
państw  obozu soc ja lis tycz ­
nego, ich  w spó łpraca wc 
w szystk ich  dz iedzinach, po 
m oc w za jem na, p rzysp ie ­
sza ich m arsz ku  soc ja liz ­
m ow i i  kom u n izm o w i, po­
zw a la  na rozw iązyw an ie  
zadań, k tó ry c h  rozw iąza­
n ie  w  po jedynkę je s t n ie ­
m ożliw e .

A le  jedność państw  so­
c ja lis ty czn ych  — to  nie 
ty lk o  rę k o jm ia  szybszego 
postępu w  dz iedz in ie  go­
spodarczej, w  dziedzin ie 
skutecznego budow an ia  i 
um a cn ian ia  now ego us tro ­
ju ,  k tó re m u  sądzone je s t 
z a triu m fo w a ć  w  ca łym  
«wiecie. Jedność i  s ta ły  
w zro s t po tę g i obozu socja 
lis tycznego — to  d e cydu ją ­
ca przesłanka skutecznej 
w a lk i o p o k ó j, o zmusze­
n ie  im p e ria lizm u  do p rz y ­
ję c ia  zasad poko jow ego 
w spó łis tn ien ia , pokojow ego 
w spó łzaw od n ic tw a  dw óch 
system ów .

D z ięk i is tn ie n iu  św ia tow e 
go obozu socja listycznego, 
k tó re g o  czołow ą s iłą  jest 
Z w ią ze k  R adziecki, dz ięk i 
b u rz liw e m u  procesow i roz 
padu system u ko lo n ia ln eg o  
i  na rasta n iu  w  św iecie r u ­
chu b o jo w n ik ó w  o p o kó j 
i  bezpieczeństwo na rodów , 
po raz  p ie rw szy  w  h is to r ii 
w o jn a  przesta ła b yć  n ie ­
uchronna. A le  n ie  oznacza 
to  Jeszcze, że p o kó j jes t 
au tom atyczn ie  zapew n iony 
— w o jn a  te rm o ją d ro w a  
w c iąż  Jesteze gro z i św iatu .

PO DJE CIE  N A  NOW O 
przez S tany Z jednoczone, 
p rz y  w spó łp racy  1 popa r­
c iu  ich  b ry ty js k ie g o  sojusz 
n ik a . p rób  z b ro n ią  Jądro­
w ą. budzi uzasadnione obu 
rze ń łe  i  w ro te s i -najszer­
szej o p in i i ’ ś w ia to w e j. S iły  
z im n ow o je nn e. reprezen tań 
c i w ie lk ic h  m on op o li c iąg­
nących o lb rzym ie  zysk i z 
w yśc igu  zb ro je ń  oraz szta­
bo w cy  z Pentagonu i 
N A T O  n ie  w y rz e k li sie, 
ja k  w ida ć , z łud nych  na­
dzie i, że w  obecnej epoce 
m ożna będzie s iłą  ro zw ią ­
zyw ać spo rne p ro b le m y  
m iędzynarodow e .

N ie  cho dz iło  tu  b y n a j­
m n ie j o n iem ożność uzgod 
n łe n la  ze Z w ią zk iem  Ra­
dz ie ck im  zasad k o n tro li 
w yb u ch ó w  ją d ro w ych , 
gdyż m ożliw ość tego po ro­
zum ien ia  is tn ia ła  choćby 
na podstaw ie kom p ro m iso ­
w ych  propozycH . w ysun ię  
ty c h  przez państwa neu­
tra ln e  w  G enewie. P ropo­
zyc je  te , choć s ta n o w iły  
zdro w ą podstawę do  d a l­
szych ne go c jac ji i ostatecz 
nego po rozum ien ia , zostały 
przez m ocarstw a zachodnie 
odrzucone.

M Y  JE D N A K  będziem y 
nada l w y trw a li  w  naszych 
po ko jo w ych  dążeniach. Na 
sza o jczyzna — Po lska L u  
dow a stanow iąca m ocne 
o g n iw o  soc ja lis tyczne j 
w spó lno ty , n ie  szczędziła 
1 n ie  szczędzi ze sw e j stro 
n y  w y s iłk ó w , ab y  p rz y ­
czyn ić  się do re a liz a c ji te 
go doniosłego zadan i«. W 
ty m  też celu rów nie ż na 
obecnej K o n fe re n c ji Ge­
ne w sk ie j został ponow nie  
p rzedstaw iony przez naszą 
de le^ac ię  p la n  u tw o rzen ia  
s tre fy  bezatom ow ej w  E u­
ro p ie  ś rodkow ej. T a  bo ­
w iem  NR F. ro z w ija ją c  
gw a łtow n ie  z b ro je n ie  sw ej 
Bundesw ehry, dow odzonej 
przez h itle ro w sk ich  geners 
łó w . dom aeajac się b ro n i 
a tom ow e j, dążąc do w ch ło  
n ię c ła  NRD i w ysuw a jąc 
roszczenia re w iz ji  gran ic , 
zaeraża tv m  sam vm  po ko ­
to w i w  E u ro p ie  i  w  «w ie­
cie.

P o lsk i p ia n  s tre fy  bezato 
m o w e j w  E u ro p ie  cieszy 
się w zra sta ją cym  p o p a r­
ciem  mas p ra cu ją cych  i 
narodów .

G Ł O S W Y  H A S ŁO , że po 
k ó j zw yc ięży w o jn ę , u fa ­
m y, że ta k  się s tan ie , a 
n ie  inaczej. D la re a liz a c ji 
tego ogó lno ludzk iego celu, 
łącz« swe w y s iłk i państwa 
socja listyczne, m ledzynaro  
d o w y  ruch rob o tn iczy , bo­
jo w n ic y  o P okó j — bidz ie  
d o b re i w o li i  zdrowego 
rozsądku w  k ra ja c h  kap lta  
’ ’ s tycznych. Na g ru nc ie  00 
k o ju  s to la państw-a nowsta 
łe  na (p-nzach k o lo n ia liz ­
m u i  państwa ne u tra lne .

Do te "o  dz ie ła n ieug ięci« 
będziem y w n o s ili sw ói 
w k ła d , w k ład  P o lsk i Lu do  
w e i. Ten w k ła d  be d riem v 
re a lizo w a li w y trw a ły m  tr i-  
dem  naszej k la s y  ro b o tn i­
cze j, ch łopów  i fn to ’ ig°n~ 
d i .  um acn ia ła«  w ię z i. *i»v 
l ludność swego k r d t i  z 
ra tv m  nbo*»m  państw  so- 
c ’ »Mstvez«vch. oodeh)» - 
n ’ »m solidarnośc i że ves/.v- 
s tk im i p o ko io w ym i pań­
s tw am i św ia ta , naszym

um iło w a n ie m  tw e j to c ja l i-
s tyczn e j o jczyzn y , naszą 
ide ow o -p o lityczną  postawą.

G O R Ą C Y M  P R A G N IE  
N IE M  P A R T II  i  je j  k ie  
ro w n ic tw a , naszej w ła ­
dzy  lu d o w e j jes t, by ta  
ideow a, soc ja lis tyczna 
postaw a p r2» n ik a ła  co­
raz m o cn ie j do załóg na 
szych h u t. B y  postawą 
w  pracy, w  p o k o n yw a ­
n iu  tru d n o śc i i  p rze c i­
w ie ń s tw , w  zw ycięsk im  
posuw an iu  s ię  naprzód 
h u tn ic y  po lscy s łu ży li 
w zo rem  w  p ie rw szych  
szeregach naszej k lasy  
ro b o tn icze j, za h a rto w a ­
n e j w  bo jach  re w o lu c y j 
nych , w  w a lce  z o k u ­
pan tem  h it le ro w s k im  i 
w  tru d a c h  budow an ia  
n o w e j P o lsk i. Z  n a jg łę b  
szym  przekonan iem , że 
z  ta k im  p ro d u k c y jn y m  
i  p o lity c z n y m  ‘celem 
p rzys tą p ic ie  do  re a liza ­
c j i  W aszych zadań, sk ła  
dam  W am , d ro d zy  bowa 
rzysze h u tn ic y , na jg o rę t 
sze życzenia da lsze j o - 
w o cn e j p racy, o raz po ­
m yś lnośc i i  szczęścia w  
życ iu  osob is tym .

C a ła
Hiszpania
ogarnięta
falą strajków

PA R Y Ż  (PAP). Rząd h isz­
pańsk i ob rad ow ał 16 godzin , 
od p ią tk u  popo łud n ia  do so­
b o ty  nad ranem , pod prze­
w od n ic tw em  dyk ta to ra  
F ranco . W brew  oczek iw a­
n io m , po zakończeniu posie 
dzenia rządu n ie  .ogłoszono 
ko m u n ika tu , k tó ry  w skazy­
w a łb y  ja k ie  k r o k i zam ierza 
rząd po d ją ć  w  obecnej sy­
tu a c ji.

W czasie obrad rządu, po­
l ic ja  przeprow adziła  maso­
w e aresztow ania w śró d  s tu ­
de n tów  M a d ry tu  1 B a rce lo ­
n y .

Jeś li chodzi o sytuację 
s tra jko w ą  w  ca łym  k ra ju , 
n ie  zaszły w  n ie j jak ie ś  
w iększe zm iany. K orespon­
dent A g e n c ji U P I po dkre­
śla, że je ś li na  pew nych te ­
renach nieznaczna ilość ro­
b o tn ikó w  przys tę pu je  do 
p ra cy, na in n ych  znow u no­
w i ro b o tn icy  rozpoczynają 
s tra jk . U P I stw ierdza , że 
s tra jk  ogarną! ju ż  ca ły  
k ra j.

NAGRODY
dla młodych
marynistów
W CZORAJ po p o łu d n iu  w 

Z am ku  K s iążąt Pom or­
sk ich  od by ło  się zakoń­
czenie ko n ku rsu  o tem a­
tyce  m o rsk ie j zorgan izow a 
nego przez Zarząd M ie jsk i 
L P Ź  ! K lu b  M a ryn is tó w . 
W ko n ku rs ie  uczestn iczyła 
m łodz ież szkolna, k tó ra  na 
Im prezach szko ln ych  za* 
k w a lif ik o w a ła  się do f in a ­
łu . 15 f in a lis tó w  rep rezen­
to w a ło  dość w y ró w n a n y  po 
ziom , choć p y ta n ia  b y lÿ  
n ie ra z  tru d n e  1 w p ra w ia ją  
ee w  zak ło po tan ie . D w ie  
jed yna czk i f in a łu  e a jflly  
jed ne  z osta tn !eh m ie jsc . 
Św iadczy to  n ie w ą tp liw ie
0 ty m , że za m a ło  pośw ię­
ca się w  szkole uw a g i spra 
w om  zw iązanym  z mo­
rzem . Z  d ru g ie j k tro n y  
w e jśc ie  do  f in a łu  staw ia 
ty m  dziew czętom  dobrą  no 
tę z  m a ry n is tv k i.

W yn ik : ko n ku rsu  w e­
d łu g  za ję tych  m ie jsc  są na 
« tem iją ce : w v c !eczkę do 
NR D  w y g ra ł W ołc jęoh BTE 
NTAS z L ic . n r  1. 3-tveod- 
n io w y  o o b y t ha obozie 
żeg la rsk im  w  TTzebieżv — 
Jan P A W U LS K I z Techn. 
E kon.i a re jsy  s ta tk 'e m  
na tras ie  Szczecin — G dy 
n 'a  z zapew n’en iem  b ile tu  
po w ro tnego — W ojc iech H<A 
S K A  fL ic . n r  fi). S tan is ław  
Z IO Ł E C K I (Techn . B u­
dów ’ .) 1 Z b ig n ie w  R A T A J 
C Z A K  (Techn. Samoch.). 
Pozosta li uczestn’ey kon ­
k u rsu  — * tu  trzeba na do 
b ro  o rg an iza to ró w  zapisać, 
że s o ra w le d l'w ’fl ocenił! 
w vshe k  m ło dz ie ży  n iko go  
n ie  p o m ija ją c  — odbędą 
••eJsv żeg larsk ie  00 Za le w ie  
« z w e tń s k łm , re ’ .ay oe łno 
"nncekle na s ta tkach  w v - 
''h o d **e vch  w  n ró b y  oraz 
o trz y m a li g ta fik e , obrazv 
szczecińskich m aryn is tó w
1 inn e u p o m in k i. (w it)

Próbne loty... na Ziemi

KOSMONAUTA nr 3
t r e n u je  w  k a b in ie

„W0ST0KA“
M O S K W A  P A P . K o responden t P A P  A . Żoa

łą tk o w s k i p isze:
G ru p a  kosm onau tów  ratfcrieckleh In te n s y w ­

n ie  p rzyg o to w u je  się do p rzysz łych  lo tó w . O b o k  
zajęć z te o r ii,  oraz ro zm a itych  tre n in g ó w  spo r 
lo w y c h  następcy G agarina  i  T lto w a  zapozna 
ją  się z  a p a ra tu rą  s ta tku , d o ko n u ją  p ró b n ych  
lo tów ... na Z ie m i.

JE D N O  Z  T A K IC H  
Z A JĘ Ć  o p is u je  re p o rte r 
d z ie n n ika  „K R A S N A J A  
Z W IE Z D A ”  m a jo r C ha- 
r ito n o w . B oha te rem  re ­
portażu  je s t kosm onau 
ta  n r  trzy . Jeszcze n ie ­
daw no  —  ja k  in fo rm u je  
d z ie n n ik  —  la ta ł on na 
od rzu tow cach , w y k o n u ­
jąc f ig u ry  wyższego p i­
lo ta żu  z  szybkością  po- 
naddźw iękow ą. „Z d a rza  
ły  m u  s ię  niebezpieczne 
sytuac je , ale zawsze za 
ch o w y w a l z im ną  k re w , 
d z ia ła ł p e w n ie  i  odw aż­
n ie ” .

O p isany tu  t re n in g  
kosm onau ty  n r  t rz y  sta 
n o w i im ita c ję  p ra w d z i

ego lo tu . W  ska fan ­
drze, h e łm ie  i  p e łn ym  
ry n sz tu n ku  kosm icznym  
lo tn ik  z a jm u je  m ie jsce  
w  ka b in ie . P ie rw szym  
zadaniem  je s t u ru ch o ­
m ie n ie  w e n ty la c ji ska ­
fa n d ra , n a w ią za n ie  łącz 
ności ra d io w e j z  trene ­
ra m i i  szczegółowa kon  
tro la  w szys tk ich  p rz y ­
rządów  pok ładow ych.

Po p ew nym  czasie ra  
d io s ta c ja  „W o s to ka ”  m el 

d u je  „Z ie m i”  gotowość 
do  lo tu  i  o trz y m u je  ko 
m endę s ta rtow ą .

S pecja lna  a p a ra tu ra  
im itu je  h u k  f m o to ró w , 
zagłuszając p ie rw sze  
m e ld u n k i z  „K osm osu” . 
P o  „w y jś c iu  na o rb itę ”

na s tę p u je  c isz *. P rte 2  
ilu m in a to ry  kosm onau­
ta  w id z i n ie b o  z n ie z w y  
k le  w ie lk im i g w ia zd a ­
m i, k o n tu ry  k o n ty n e n ­
tó w  na  Z ie m i, m e ld u je
0  czę s to tliw o śc i pu lsu
1 oddechu, o  w y jś c iu  i  
p o n o w n ym  w e jś c iu  w  
s tre fę  c ie n ia  Z ie m i.

Potem  od b yw a  s ię  
próba ręcznego ste row a  
n i a, w reszc ie  w łączen i«  
urządzeń ham u ją cych  i  
ląd o w a n ie . -K o le k ty w n a  
a n a liza  całego tre n in g u  
dow odzi, że kosm onau­
ta  n r  t rz y  ce lu ją co  w y  
ko n a ł w szys tk ie  zada­
n ia  i  je s t go tów  d<* 
p ra w d z iw e g o  lo tu .

G oście
zza Oceanu
(D okończenie ze i t r .  1)

Szczecina p ro f. M ieczysław  
JAN O W S K I zapoznał ich  z 
da lszym i p la na m i u rb a n i­
s tyczn ym i.

N astępnie zw iedzono m ia ­
sto, P o rt Szczeciński 1 stocz 
riie . Po p o łud n iu  A m e ryka ­
n ie  o d w ie d z ili P o litech n ikę  
Szczecińską. Na spo tkan iu  
b y l i  obecni przedstaw ic ie le  
senatów  w szys tk ich  trzech 
ucze ln i naszego m iasta . Dzia 
laczy am e ryka ńsk ich  p o w i­
ta ! re k to r  P o lite c h n ik i doc. 
S tan is ław  Prow ans i  zapo­
zna ł ich  z osiągn ięciam i i 
am b ic ja m i ucze ln i. W odpo­
w ied z i zabrał głos p ro f. 
L io ne l T rilH n g , k tó ry  pod­
k re ś li ł serdeczne p rzy ję c ie  i 
a tm osfe rę  szczerej p rz y j a r  
towarzyszące de legac ji r  
każdym  k ro k u . Goście zw ie­
d z il i b ib lio te kę  w ydż la łu  
chem ii i  jedną z pra cow n i. 
N astępn ie zaproszono ich  
na lam pkę  w ina . W godzi­
nach w ieczo rn ych  am ery­
kańscy dzia łacze op uśc ili 
Szczecin. (w it)

PROCES
(D okończen ie  *e  * t r .  1)

P ozosta li oskarżeni 
b y l i  w s p ó łp ra co w n ika ­
m i F ilb e rta . A czko lw ie k  
w iększość oskarżonych z 
F ilb e rte m  na czele, a- 
resztow ana została jesz­
cze w  la tach  1959 i  1960 
— w c ią ż  odraczano roz­
poczęcie procesu. W szy­
scy oskarżeni p ra co w a li 
dotychczas pod w ła s n y ­
m i n a zw iska m i, na b a r­
dzo in tra tn y c h  s ta n o w i­
skach w  bońsk ich  u rzę ­
dach fe d e ra ln ych , bądź 
w  bankow ości.

Zakończenie procesu i 
ogłoszenie w y ro k u  prze­
w id u je  sie nją 18 czerw-

X V  W yścig  
P o ko ju
(D okończen i*  z *  » tr. 1|

pu, gdy zaw o dn icy  zaspa­
k a ja ją  ple rw azy głód. Tam  
też rozm aw iam y z naszym i 
zawodność am i « 9 etapie.

F O R N A LC Z Y K : s.N iW
n ie  w ie rz y ł w  ue iee ikę  te j 
c zw ó rk i i  d la teg o  n ie  g o n i 
liśm y . Potem  b y ło  aa póź 
no , na szczęście n ic  n i*  
s ta ło  s ię ” .

G A Z D A : „Zaw ażę m usie 
m y  być  je d n a k  na czele pa 
Ie tonu. G d ybym  b y ł b liż e j 
de B re u ke ra  u c ie k łb y m  ra  
zem *  n im , a le  w ów czas do 
k o n tra ta ku  p rz y s tą p il ib y  
R osja n ie  i  loey e tap u  b y ła  
b y  In ne ” .

Z IE L IŃ S K I: r. C zu ję  • '* ' 
ba rdzo dobrze , troch ę  
s trac iłem  na osta tn ich  
dw óch k ilo m e tra c h  przed 
m etą . A le  n ie  chc ia łem  w  
t ło k u  w a lczyć , bo  zresztą 
n ie  b y ło  o co. I  ta k  »tract 
łem  do  de B reu ke ra , ale W 
Polsce to  na d ro b ię ’’ .

O F IC JA L N E  W Y N IK T  » 
e tap u  G o trw a idow o-O ctra»  
va d ług . 1S7 km
1. De B re u k e r (B e lg ia !

4.21.44 (z b o n lf- l
2. M ee gye rd i (W ęgry) 4.29.14

(® b o o lf.)
3. D um ltrescu (R um un ia )

4.29.44
4. M el i chow  (ZSRR) 4.36.2«
5. H asm an (CSRS) 4.36.2« 
«. N ljd am  (H o landia) 4.36.9« 
7. Gazda (Polska) 4.36.2« 
*. B u tle r  (A ng lia ) 4.36.2«
9. P ie tro w  (ZSRR) 4.36.2«
10. Van Espen (H o land ia)

4.36.2«
22. Z ie liń s k i 4.38.2«
32. K u d ra  4.36.2«
34. B e ke r 4.36.2«

W Y N IK I D R UŻY NO W E 
I  e tap u :

I .  Be lg ia 13.26.36
2. R um un ia 13.36.36
3. W ęgry 13.36.34
4. ZSRR 13.31.16
5. CSRS 13.31.16
«. A n g lią 13.31.1«
7. Po lska 13.31.18
8. A u s tr ia I I .S l. l t
i .  H olandia 13.31.18

10. NRD 13.31.18

K L A S Y F IK A C J A  
D R U ŻY N O W A 
po 9 etapach

1. ZSRR
2. Polska
3. NRD
4. Be lg ia
5. W ęgry

J 26.56.» 
in .i* .4 7  
121.16.5« 
12t.36.it 
121.35.11

K L A S Y F tK A C J A  
IN D Y W ID U A ! N A  

po 9 etapaeh:

1. Sa jdhue tn (ZSRR)
4 # .« ć i

2. M e licho w  (ZSRR)
46.17.5f

3. G A ZD A  (Polaka» 46.21.38 
«. de B re u k e r (B e lg i*)

40.26.27
5. N ijd a m  (H o landia)

46.26.41
6. Z IE L IŃ S K I (Polska)

40.87.22
7. M oleeanu (R um unia)

46.21.87
8. W iedem aan (NRD)

46.26.28
9. Kap1*on«w (ZSRR)

48.2» M
10. A m o łe r  (NR D ) 48.Ż9.59 
1». K u d ra  fP o liA i)  46,31.27 
23. B e ke r (Polska) 16.35.44. 
25. F orn  s iczy k (P o lłka l

46.37.18
69. D om ański (Poloka»

«1.41,11
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S Ó W  T E C H N O L O G IC ^
N Y C H .

O D O S K O N A Ł Y M  O - 
P A N O W A N IU  R Z E M IO  
S Ł A  P R Z E Z  S ZC ZE C IN  
S K IC H  H U T N IK Ó W  
Ś w i a d c z y  d o b i t n i e  
IC H  C Z Y N  P IE R W S Z O  
M A J O W Y . Z O B O W IĄ ­
Z A L I  S IĘ  O N I W Y P R O  
D U K O W A C  P O N A D ­
P L A N O W O  W Y R O ­
B Ó W  W A R T O Ś C I 6 
M L N  Z L . Z O B O W IĄ Ż Ą  
N IE  Z N A C Z N IE  PR ZE -

r

C O D Z IE N N IE  PRO ­
D U K U J E  S IĘ  T U  D Z IE  
S IĄ T K I  T O N  SU R Ó W ­
K I ,  K T Ó R A  PO ODPO 
W IE D N IM  P R Z E R O B IE  
N IU  Z A M IE N IA  S IĘ  
N A S T Ę P N IE  W  S T A L  
Z B R O JE N IO W Ą , C Z Ę ­
Ś C I DO S A M O C H O ­
D Ó W , C IĄ G N IK Ó W  I  
W  L E M IE S Z E  P Ł U ­
G Ó W . A M B IT N A  Z A ­
Ł O G A  H U T Y  S ZC ZE­
C IN  S T A L E  PODNO SI 
S T A N  T E C H N IC Z N Y  

SW EG O  Z A K Ł A D U  I
P O W IĘ K S Z A  JE G O  N A  S T A N O W IS K A C H , K R O C ZO N O , D A J Ą C  
M O Ż L IW O Ś C I W Y - O D  P IL N O Ś C I, D O - D O D A T K O W Ą  P R O - 
TW Ó R C Z E . Z A L E Ż Y  K Ł A D N O Ś C I, A  P R Z E  D U K C JĘ  W A R T O Ś C I 
TO  T A K Ż E  OD S A M E J  DE W S Z Y S T K IM  OD 11 M IL IO N Ó W  Z Ł . 
O R G A N IZ A C J I P R A C Y  Z N A JO M O Ś C I PROCE

CO DZIEŃ

DNI
PRZEBACZENIA
dla
niesumiennych
czytelników

M IŁO Ś N IC Y  ks iążk i dzie­
lą  się na  cz y te ln ik ó w  su­
m ie nn ych , c z y li ta k ic h , k tó ­
rz y  przeczytaną ks iążkę 
zw ra ca ją  b ib lio te ce  i  n iesu­
m ie nn ych , c z y li ta k ich , k tó ­
rz y  n ie  m a ją  zw ycza ju  ks ią  
żek oddawać. D la  ty ch  o- 
s ta tn ich  szczecińskie b ib lio ­
te k i ogłaszają ,.D n i przeba­
czen ia ". W okres ie trw a ją ­
cych  ..D ni O św ia ty , K s ią żk i 
i  P rasy ”  b ib lio te k i będą o- 
czekiw ać na sw o ich  niesu­
m ie nn ych  cz y te ln ik ó w  i  to  
na w e t na ta k ich , p rze c iw ko  
k tó ry m  sp ra w y  zos ia ly  sk ie  
ro w a n e  do .sądu.

0k
W szyscy w ię c  szczecinia- 

ey , k tó rz y  p rze trzym u ją  w  
zaka m arkach dom ow ych 
k s ią żk i z b ib lio te k , mogą 
»korzystać z te j oka z ji. A le 
ży łko  do 20 m aja . Będzie to  
bo w iem  os ta tn i dzień prze­
baczenia. (hs)

Tydzień PCK

Wojewódzkie
eliminacje
drużyn
sanitarnych

D Z IS IA J  p rze w id z ia ne aą 
g łó w n e  uroczystośc i „T yg o d  
n ia  P o lskiego Czerwonego 
K rzyża ” , trw a jące go  od 
8 — 15 bra. Już w e wcze­
sn y c h  godz inach po ran nych 
p rzy ja d ą  do Szczecina ze 
w szys tk ich  po w ia tó w  dru ży  
n y  san ita rne  PCK.

O godzin ie 10 — przem arsz 
u lic a m i m iasta  do 1 p i. L u -  
m u m b y  (daw ny H e lsk i). Od 
będą się tu  w o je w ó dzk ie  e- 
lim in a c je  dru żyn  san ita r­
n ych , a o godz. 13— 1* oglo 
.szenje w y n ik ó w  oraz rozda­
n ie  nagród i  dyp lom ów  dla  
zw ycięzców . Równocześnie, 
z o k a z ji Tygo dn ia  PC K, 42 
ak*vw-«?tów te j o rg an iza c ji 
odznaczonych zostan ie od­
zna kam i ho n o ro w ym i PC K.

Od godz iny 11 — 13 czyn­
n y  będzie ponadto na PI. 
I.u m u m b y  ru ch o m y  am bu­
lan s  ren tgenow ski, do k tó ­
rego można się będzie zgła 
•zać na bezpła tne prześwie- 
Węwe kląfUA p ie rs io w e j.

P IE R W S ZY  GARO W Y 
P IE C A  „ B ”  M A R IA N  
N A S T E R N A K  Z A G Ł A ­
D A  PR ZEZ PR ZEZIE R  
N IK  DO W N Ę TR ZA  
P IE C A .

S T A N IS ŁA W  P Ü LSA 
I  JA N  G Ó R E CK I 
C H W A L Ą  SO BIE P R A ­
CĘ W H U C IE . -----

Ł A W K I 
Już są,
a piasek...

PR ZED  pa ru  d n ia m i up o ­
m in a liśm y  się w  „K u r ie rz e ”  
o po trzebę us taw ien ia  ła ­
w ek, p rzy rząd ów  zabaw o­
w ych i  nasypanie p iasku do 
p ia sko w n icy  na p la cyku  le ­
żącym  w  po b liżu  naszej re­
d a k c ji. Jak s tw ie rd z iliśm y  z 
n ie m a łą  sa tysfakc ją , ła w k i 
ju ż  są, n ie s te ty  w  da lszym  
ciągu n ie  m a p iasku w  p ia ­
skow n icy , huśtaw ek i śliz­
gów . P ro s im y  pam ię tać, że 
w  ty m  re jon ie  m ieszka w ie ­
le dzieci, a  poza ty m  Jest 
to  m ie jsce n ie ja k o  reprezen­
ta cy jn e , tę dy  w łaśn ie bieg­
n ie  sz lak w szystk ich  w y ­
cieczek, a sezon tu rys tycz ­
n y  Już się rozpoczą ł.
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W O LN IU T K O  PRZE­
SUW A SIĘ T A  N IE ­
Z W Y K Ł A  TA Ś M A . w  
K A Ż D Y M  Z ..K O R Y ­
TE K  ”  Z N A JD U JE  SIĘ 
P Ł Y N N A  SU R Ó W KA. 
KTÓ R A  ZA S TY G N IE  
N IE B A W E M  W  50-K I- 
LO G R A M O W Ą  „G Ą S ­
K Ę ".

K artk i z  historii

„T w ó rz c ie  o d d z ia ły  p a rty z a n c k ie . N iech  
d ru g i f r o n t  po w s ta n ie  na ty ła c h  h it le ­
ro w s k ic h ”  —  w o ła ła  w  s tyczn iu  1942 r . 
p ie rw sza  odezwa P o ls k ie j P a r t i i  R obo t­
n icze j „D o  ro b o tn ik ó w , ch łopów  i  in te l i ­
g e n c ji!  Do w s z y s tk ic h  p a tr io tó w  p o l­
s k ic h ” .

O dezw om  p a r t i i  to w a rz y s z y ły  czyny. 
Już w  s tyczn iu  1942 r . p o w s ta ł w  W a r ­
szaw ie Sztab G łó w n y  G w a rd ii L u d o w e j, 
na  czele z „M a rk ie m ”  (M a ria n e m  S p y ­
c h a lsk im ), a w  m a ju  ru s z y ł w  te re n , w  
n a d p ilic k ie  lasy , p ie rw s z y  o d d z ia ł G L  
lm . S te fana  C zarn ieck iego .

P A R T IA  rozpoczynała p a rtyzan cką  w o jn ę  lu d o w ą  
w  n ie zm ie rn ie  tru d n y c h  w arun kach . T y lk o  w  okręgu 
ra d om sk im  u t rz y m y w a li h it le ro w c y  11 tys ięcy  żandar­
m e r ii i  ponad 15 ty s ię cy  p o l ic ji  u k ra iń s k ie j i  grana­
to w e j. Na oku po w an ych  z iem iach  P o lsk i s ta c jo no w ało  
s ta le ponad 5 d y w iz ji W e h rm a ch tu . W do da tku  h it le ro w  
sk i te r ro r  zepchnął część spo łeczeństw a p o lsk ieg o  w  psy 

chozę b ie rnośc i, a propaganda oś ro dkó w  p ro lo n d yń - 
»kich s ta ra ła  się p rze ds ta w ić  P P R -ow ską koncepc ję  
w a łk i z b ro jn e j w  fa łs z y w y m  św ie tle .

Je d n a k  w y s iłe k  o rg a n iz a to ró w  PPR, b o h a te r­
s tw o  g w a rd z is tó w  d o p ro w a d z iły  do  p rze łom u. 
D o końca 1942 r. d z ia ła ło  na te re n ie  tzw . G e­
nera lnego G u b e rn a to rs tw a  ponad 40 o d dz ia ­
łó w  z g ru p  w yp a d o w ych  G L. W śród  do ko n a ­
n y c h  przez n ie  a k c ji b o jo w y c h  zdoby to  m . in . 
ta k ie  m iasteczka, ja k  Łom azy, D rzew icę  czy 
O strów  L u b e ls k i, ro z b ito  w ię z ie n ia  w  K ra ś n i­
ku , w  K o ń sk ich  i  obóz k o n c e n tra c y jn y  w  Ja- 
n iszow ie . G w a rd z iśc i w y k o le i l i  szereg po c ią ­
gów , s p a ra liż o w a li a d m in is tra c ję  n iem iecką  w  
ś rodkow e j K ielecczyżm ie, a w  k rw a w y c h  b i t ­
w ach  pod K o lo m a n ie m , S ie lp ią  (G óry  Ś w ię to ­
k rzysk ie ) czy w  Lasach P a rczew sk ich  s ta w ili 
sku teczny  opó r pow ażnym  s iło m  w roga.

Psychoza b ie rn o śc i zosta ła  prze łam ana.

Z A M A C H Y  P O W S T R Z Y M A Ł Y  TE R R O R

R O K 1943 p rz y n ió s ł no w e  pow ażne sukcesy 
G L. W  w y n ik u  s tyczn io w ych  zam achów  odw e­
to w ych  w  W arszaw ie, dokonanych  przez G ru ­
pę Specja lną  Sztabu G łów nego  — h itle ro w c y  
m u s ie li p rze rw ać  m asowe ła p a n k i. Po raz p ie rw  
szy te r ro r  w ro g a  c o fn ą ł s ię  n a p o tka w szy  na 
zdecydow ane kom truderzenie.

D ru g im  w yda rze n ie m  du że j m ia ry  b y ł fa k t  pow ­
szechnej sam oobrony ludnośc i Zam ojszczyzny, k tó ra  
za przyk ład em  gw a rd z is tów  s ta w iła  opór h it le ro w ­
sk ie j a k c ji w ys ied le ńczo -ko lon iza cy jne j. W ie lk i w k ła d  
w  obronę Zam ojszczyzny w n ios ła  G rupa O peracy jna  
G L im . Tadeusza K o śc iuszk i pod w odzą G rzegorza 
RorczyńsłsiigO, _ -

Z tajem nic 
fakirów

sow an ie  uczonych. Przed 
m io te m  na jnow szych  ba 
d ań  a m e ryka ń sk ich  spe 
c ja lis tó w  różnych  d z ie ­
d z in  b y ły  w  szczególno 
ści ćw iczen ia  serca, ż re  
la c jo n o w a li je  n a  ła ­
m ach m ies ięczn ika , w y  
daw anego przez S tów a 
rzyszemie K a rd io lo g ó w .

W  tra k c ie  p u b licznych  
w ys tę p ó w  fa k ir ,  k tó ry  
osiągnął w yższy s top ień  
w ta je m n icze n ia , popisu 
je  s ię  m . in . ■wstrzymy­
w a n ie m  b ic ia  serca. U - 
m ieszczony na p ie rs i 
m a le ń k i n a d a jn ik  prze 
ka zu je  p rzez  g ło śn ik  
pracę serca fa k ira . K ie  
d y  w  g ło śn iku  zapada 
cisza, pub liczność  prze 
s ta je  oddychać. T e  5, 6 
czy 7 sekund w y d a ją  się 
v ’te d y  w iecznością ... Po 
c h w il i  serce fa k ira  za­
czyna b ić  znow u.

C Z Y  przez c a ły  ten 
czas is to tn ie  serce za­
w ie s iło  sw o ją  pracę? O 
ty m  w ła ś n ie  c h c ie li się 
przekonać uczen i am e­
rykańscy . U  trzech, zba 
da n ych  fa k iró w  s tw ie r ­
dzono, że ic h  serca p ra  
c u ją  n ie p rze rw a n ie , a 
ty lk o  b ic ie  s ta je  s ię  
—  d z ię k i s e r ii skom ­
p lik o w a n y c h  ćw iczeń  — 
n ie m a l n ie w yczuw a lne .

U  czw artego  fa k ira  
e le k tro k a rd io g ra m  w y ­
ka za ł p rze rw a n ie  p racy  
na o ko ło  5 sekund.

B y  uzyskać ten  s to ­
p ień  k o n tro li nad« p ro ­
cesem oddychan ia  trz e ­
ba osiągnąć c z w a rty  sto 
p ień  ćw iczeń  —  p ra -  
r.ayamę. Oddech z w a l­
n ia  się wów czas do  o - 
sta teoznych g ran ic , n a ­
s tę p u je  spadek c iśn ien ia  
k r w i  w  k la tce  p ie rs io ­
w e j. M ięs ień  sercow y, 
pozbaw iony  d o p ły w u  
k rw i,  n ie  może w y k o ­
nyw ać p ra w id ło w o  r u ­
chów , o d p ro w a d za ją ­
cych  k re w  w  k ie ru n k u  
p łuc. Z a n ik a  no rm a ln e  
b ic ie  serca ..

Tę a rc y tru d n ą  6Z tukę  
u d a ło  s ię  w yko n a ć  t y l ­
ko  n ie w ie lk ie j l ic z b ie  
fa k iró w . A le  i  ten  
„c u d ”  p rz e n ik n ę ły  d z i­
s ia j u m y s ły  uczonych.
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U M IE JĘ T N O Ś C I h in ­
d u sk ich  fa k iró w  n ie  od 
d z is ia j budzą za in te re -

BAGNETAMI
ZAGRODZILI

DROGĘ...
P a rtyzan ck i«  g ru p y  op e ra cy jn e  p o w sta ły  ta k *«  w  

Lasach P a rczew sk ich  i w  G órach Ś w ię tok rzysk ich . 
O d dz ia ły  G L  p o ja w iły  się na ba gn is tych  bezleśnych 
te re na ch  zachodniego Mazowsza, a naw et na w c ie lo ­
n y m  do Rzeszy Ś ląsku. H it le ro w c y  p o d w o ili ilość 
w o ja k  s ta c jo n u ją cych  na te re n ie  oku po w an ych ziem  
po lsk ich , p rze p row a dza li w ie lk ie  op era c je  p a ey fika - 
cy jn e , n ie  m o g li jed n a k  zn iszczyć od dz ia łów  G L . Sy­
tu a c ję  okupa n ta  pogarszał fa k t,  że do w a lk i zaczęły 
w chodz ić  od dz ia ły  p a rtyza n ck ie  A K , B C h 1 in n ych  
o rg an iza c ji p a tr io tyczn ych .

B IT W A  O  S Z Y N Y

P O W S T A N IE  K ra jo w e j R ady N aro d o w e j, w o ­
k ó ł k tó re j s k u p iły  się postępowe w a rs tw y  spo­
łeczeństwa, oznaczało n o w y  etap w a lk i z b ro j­
n e j o  n iepod leg łość i  w yzw o le n ie  społeczne. 
Je j ra m ię  zbro jne , A rm ia  L u d o w a , z a o p a try ­
w ana  w  b ro ń  przez sam o lo ty  radz ieck ie  — 
p rzys tą p iła  do  p e łn ych  rozm achu o p e ra c ji za­
czepnych. Z apoczą tkow ana jeszcze w  1942 r. 
„ b itw a  o szyny”  zaczęła te ra z  pow ażn ie  pa ra ­
liżo w a ć  n ie m ie e k ie  d o s ta w y  na  f r o n t  w schod­
n i.

C ors* lie n n ie jM »  b ry g a d y  A L ; w yp ie ra ją ce  h it le ­
row ców  z ca łych  re jo n ó w  k ira ju . w n io s ły  na Lu be lsz­
czyznę i w  K ie le c k ie  zarzew ie  powszechnego powsta 
n ia . W  Lasach L ip s k ic h  i  w  Lasach P a rczew skich, 
pod E w iną . ś w in ią  G órą , G ruszką, czy w  Lasach 
S ie k ie rno -R a ta je  b ryg a d y  A L  w iążą cale .d yw iz je  
W ehrm ach tu  i  SS, zadając im  poważne » tra ty . Ope­
ra c je  p ię c iu  k ie le c k ic h  b ryg ad  A L  spo w odow a ły  na 

jes ie n i 1944 r .  os łab ien ie  n ie m ie ck ie go  nac isku  na  ra ­
dz ieck i p rzyczó łe k  pod Sandom ierzem , k tó ry  odegrał 
o lb rzym ią  ro lę  podczas o fe n syw y  ra d z ie ck ie j w  stycz­
n iu  1945 r .

80 tys ięcy  żo łn ie rzy  przeszło przez od dz ia ły  bo jow e 
i g ru p y  w ypadow e G L i  A L . W  w a lka ch  w y ro ś li ta cy  
w y b itn i do w ódcy i o rg an iza to rzy , ja k  G rzegorz K o r ­
czyńsk i, M ieczys ław  M oczar czy Z yg m u n t D uszyńsk i, 
W ie lu  in n ych  analazło śm ie rć  w  w alce . W śród n ic h : 
F ranc iszek Z u b rz y c k i, dow ódca p ie rw s z e g o 'o d d z ia łu  
G L , „Jas trząb *’ — Pa leń , Józe f B a lcerzak, Jan Nala_ 
zek... O bok n ic h  zg in ę ło  w  Polsce W ie lu pa rtyza n tó w  
po lsk ich  i  rad z ie ck ich , b o jo w n ik ó w  o  w spó lną  sprawę.

„O k u p a n t c h c ia ł po p ro w a d z ić  naród  nasz na 
zagładę. P o ls k i p a rty z a n t bagnetem  za g ro d z ił
m u  drogę ”  — p isa ł „G w a rd z is ta ”  —  ce n tra ln y  
organ p rasow y G L  —  sum u jąc  w y n ik i w a lk i.

WOJCIECH RULEWSKI j

rzvlplnictuo
w bibliotekach
publicznych

SZCZECIN 
w czołówce 
krajowej
Coraz więcej
literatury
popularno-naukowej

R O Z L IC Z A J Ą C  się —  z  o k a z ji
D n i O św ia ty , K s ią ż k i i  P rasy  —w 
2 d z ia ła lnośc i w  d z iedz in ie  u p o w « 
szechnien ia  k u ltu r y  n ie  p o p e łn i« 
m y  chyba b łędu  tw ie rd zą c , że —« 
obok stałego, system atycznego  
w zro s tu  naszego naukow ego  ś ro -  
d o w iska  hum an is tycznego —  na je  
pow ażnie jsze i  n a jtrw a ls z e  osiąg 
m ęcia  odnotow ać trzeba  w  dz ie« 
d ż in ie  czy te ln ic tw a . I  to  z a ró w n o  
w  ks ięga rs tw ie , gdzie  n ie m a l każ­
da ciekaw sza pozyc ja  z n ik a  z  pó­

łe k  w  tem pie  w p ro s t b łyska w icz ­
nym  (co p ra w d a  w y n ik a  to  w  du ­
że j m ie rze  z zan iżonych  w  r .  1961 
n a k ła d ó w ), ja k  przede w s z y s tk im  
w  b ib lio te k a c h  p u b liczn ych . Roz­
budzenie o be jm u jącego  coraz  
szersze k rę g i o d b io rcó w  za in te re ­
sow an ia  ks iążką, coraz lepszy  
s tan  k a d r b ib lio te k a rs k ic h  t  w re ­
szcie n ie w ą tp liw ie  coraz t ro ­
s k liw s z y  stosunek p re z y d ió w  ra d  
naro d o w ych  do sp ra w  czy te ln ie •* 
tw a  —  w szys tk ie  te t rz y  cz y n n i-  
k i  sk ła d a ją  się na  to , że Szczecin, 
obok K o sza lin a  i  Z ie lo n e j G ó ry , 
z n a la z ł się w  czo łówce k ra jo w e j, 
w yp rze d za ją c  znacznie ta k ie , od  
d a w n a  zagospodarow ane k u ltu ­
ra ln ie  ośrodk i, ja k  K ra k ó w , L ó d ł,  
a  n a w e t W arszawa.

B y  n ie  b yć  go ło s ło w n ym  =»• 
p rzy to czym y  tu  k i lk a  lic z b , u z y -  
skanych ze spraw ozdań ce n tra le  
n ych  o ś ro dkó w  b ib lio te czn ych .

G d y  cho dz i o stan księgozbio« 
ró w  —  w yno s i on w  naszym  Wró 
je w ó d z tw ie  i  088 .ty s . ęo znaczy, 
że na „g ło w ę ”  m ieszkańca p rz y ­
pada 1,4 k s ią ż k i (w  w o je w . k ra ­
ko w sk im  — 1,2, gd ańsk im  i  w a r 
szaw skim  — 1,1, w  kosza lińsk im i 
1,8).

Trzeba tu  dodać, Że w o je w ó dz­
tw o  nasze zna laz ło  się na p ie rw : 
szym  m ie jscu  w  sk a li k ra jo w e j*  
je ś li cho dz i o od św ieżan ie  ks ię ­
g o zb io ró w  przez zaku py  now oś­
c i. R ów n ież na I  m ie jscu  zna­
le ź liśm y  się w  dz ie dz in ie  zaopa­
trze n ia  c z y te ln i b ib lio te c z n y c h  
(m a m y ic h  w  ca łym  w o je w ó d z ­
tw ie  89) w  czasopism a.

Stan ks ięg ozb io rów  — to  oczy­
w iśc ie  n ie  w szystko , cho dz i o  to  
ja k  je s t w y k o rz y s ty w a n y . O tó i 
i  tu  m am y p ię kne  w y n ik i.  N *  
100 m ieszkańców  naszego w o je ­
w ó d z tw a  15,6 w ypożycza k s ią ż k i 
z b ib lio te k  p u b lic zn ych  (w  w o ­
je w . gdańsk im  12.7 w  łó d z k im -«  
ty lk o  6,4, n a jw ię c e j p rzyp ad a  w! 
Bydgoszczy i  Z ie lo n e j G ó rze : pa  
17). Ilość  w ypożyczeń na 100 m i«  
szkańców : w  w o je w . szczeciń­
sk im  288 (w  sam ym  Szczecin!« 
aż 350!). p rz y  p rze c ię tn e j k ra jo ­
w e j 238. P rześcigają nas pod 
względem  lic z b y  w ypo życzeń 
ty lk o  w o je w ó d z tw a : kosza lińsk i«  
(290) 1 z ie lo no gó rsk ie  (300). N a j­
m n ie j w ypo życza ją  m ieszkań cy  
L o d z i ( ty lk o  152 na 100 m ieszkań 
ców).

CO C Z Y T A M Y ?

A  J A K  p rze d s ta w ia  się czyteU  
n ic tw o  gdy chodzi o w y b ó r le k ­
tu r?  O d n o tu jm y  bardzo charakA  
te ry  styczne z ja w is k o : o g ro m n y  
w zro s t za in te resow an ia  le k tu rą  
popu la rn o -n a u ko w ą . W  r .  1961 ną  
ogó lną  liczbę  8SS tys. w ypożyczeń, 
834 tys. (a w ię c  ok. 40 p roc.) sta­
n o w iły  ks ią ż k i popu la rno-nauko A  
w e. W  p o ró w n a n iu  z  ro k ie m  po­
p rze d n im  s ta n o w i to  t r z y k ro tn y  
w zros t, do czego p rz y c z y n iły  siĄ 
d w a  zasadnicze c z y n n ik i:  n ie w ą t­
p l iw ie  znacznie c iekaw szy  i  boA 
gatszy dob ó r l i te ra tu ry  p o p u la r­
n o -n a u ko w e j o raz w p ro w a d za n iu  
system atyczn ie  w  w iększości b i*  
b lio te k  (w  Szczecinie aż w  80 n u  
ogólną liczbę 41) w o lnego  dostę­
pu do pó łek, co u m o ż liw ia  czy te l­
n ik o m  prze w e rto w a n ie  ks iążek  
na m ie jscu .

*  Na zakończen ie  p o da jem y k i l ­
k a  ty tu łó w , k tó re  os iągnę ły  w  
b ib lio te ka ch  n a jw ię kszą  p o ezy t- 
ność: „P o d rę c z n ik  m ałżeństw a”  
Stone a, „ W  im ie n in  p ra w a ”  F a l 
k o w s k ie j, „ O k rę ty  p rzysz łośc i’* 
P ie tk ie w icza , , .P a m ię tn ik i w o je n  
ne ”  de G a u lle ’ a, a z b e le trys ty ­
k i :  „C h ło p ie c  z G e o rg ii”  C a ld ­
w e lla , „P rzyg o d a  *  A gnieszką’* 
Kaba tsa , „M il io n e rz y ”  M uska t- 
F lesza row ej, „S zp ie d zy ”  S zc jn f- 
na, „K o ch a n a  ro d z in ka  i ja ”  K o l 
leczek. B estse lle rem  w  dz iedz i­
n ie  po e z ji je s t obecn ie na jno w e 
szy to m ik  H e le ny  R aszki .. in n y
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Z okazji j j^ - ie c ia  

H U T Y  „S ZC ZE C IN “
o ra z

DNIA HUTNIKA
serdeczne pozdrowienia 

i  życzenia
wszelkiej pomyślności
wszystkim Pracownikom Huty 

i Ich Rodzinom 
oraz gorqce podziękowanie 

za dotychczasowy wkład pracy 
w rozwój naszego zakładu

s k ł a d a j ą

D Y R E K C JA , K O M . Z A K Ł . PZPR .

R A D A  R O B O T N IC Z A , R A D A  Z A K Ł A D O W A
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Punkt usługowy
W O JE W Ó D Z K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  
H A N D L U  M E B L A M I  W  S Z C Z E C IN IE

u l. Jag ie llo ń ska  50/57

wykonuje

U S Ł U G I

TAPIC ER SK IE
Z M IA N Y  P O K R Y Ć

K A P IT A L N E  P R Z E R Ó B K I 
D R O B N E  N A P R A W Y

In fo rm a c ji  zasięgać te le fo n iczn ie  —  n r  te l. 456-45 
lu b  725-91

2254-K

D n ia  10 m a ja  1962 r . z m a rł śm ie rc ią  tra g iczn ą

lek. m ed.

Janusz Kowalski
d łu g o le tn i p ra c o w n ik

W o j. P rzych o d n i S p e c ja lis tyczn e j w  Szczecinie.

W  Z m a r ły m  s tra c iliś m y  bardzo dobrego P ra co w n ika  
1 Kolegę.

W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  nas tąp i w  d n iu  13. V . 1962 r . 
o godz. 15 z K o śc io ła  G arn izonow ego na C m en ta rz  
C e n tra ln y  w  Szczecinie.

Cześć Jego p am ięc i!

D Y R E K C JA , R A D A  Z A K Ł A D O W A  
I  P R A C O W N IC Y

2280-K

Krystynie i Eugeniuszowi Mikiszew
w y ra z y  szczerego w spó łczuc ia  z pow odu zgonu 

u ko ch a n e j córeczk i

ś. p. A N I
s k 1 a d a ją

IZ A  I  W IT A L IS  P O L E S Z C Z U K O W IE

3476-G

B Iatrymonialnei

zna C ię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n k a " . 
W arszawa, E le k to ra ln a  
U. P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i, otrzym asz 
.700 a tra k c y jn y c h  o fe rt, 
in fo rm a c je . 2027-K

P R Z E T A R G
N A  W Y K O N A N IE  P A R K IE T U  P O S A D Z K I 

W  S A LA C H  P R O D U KC YJN Y C H

Z A K Ł A D Y  PR ZEM YS ŁU  O D ZIEŻO W EG O  
IM . 22 L IP C A  W  SZC ZEC IN IE .

O fe r ty  m ogę sk ładać p rze ds ięb iors tw a 
państw ow e, spó łdzie lczy i  p ry w a tn e  do dn ia 
23.V.82 r.

O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  d n iu  25.V . 1962 r .
Zastrzega * ię  p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta . In ­

fo rm a c ji udz ie la d z ia ł g łów nego m echan i­
ka , te le fo n  389-5..

O fe r ty  na leży sk ładać w  dz ia le  fina nso ­
w ym  zak ła dó w  p rzy  u l. R oosevelta 30.

2255-K

r Q l Ä C Ö W p Ö n
I--------fUrtZSAJciw TXVlL  ■*

8 M E C H A N IK Ó W  s iln ik o w y c h  I po dw o zio­
w ych , 1 e le k tro m o n te ra  oras i  to ka rza , za­
tru d n i od zaraz Z ak ła d  T ra n sp o rtu  W ZGS 
w  S zczecin ie-D ąb iu, u l. P om orska 53/57. N r 
te le fo n u  >2-195. 2239-K

20 R O B O TN IK Ó W  b u d o w la n o -to ro w ych , 4 b ru ­
k a rzy , 3 h y d ra u lik ó w , 4 c ie ś li bu do w lan ych , 
5 m u ra rzy , z a tru d n i n a tych m ia s t P rzeds ięb ior­
s tw o R obót K o le jo w y c h  n r  10/5 w  Szczecinie 
p rz y  u l. K o rze n io w sk ie go  2, p o k ó j n r  17 
(gmach D O KP ). W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  zgod­
n ie  s U k ładem  Z b io ro w y m  w  B u do w n ic tw ie .

2244-K

r iA M K A l
KO RE SPO ND E NC YJN E
le k c je  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
1. skr. 68. . 2258-K

ZASTĘPC Ę głów nego księgow ego ze średnim  
w yksz ta łce n ie m  i  k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  w  ks ię ­
gowości o raz in żyn ie ra  lu b  te c h n ik a  do spraw  
o rg a n iza c ji no rm o w a n ia  p ra cy , z a tru d n ią  Z a­
k ła d y  Koksochem iczne „S zcze c in ", u l. G ó rn o ­
ś ląska 17/18, te le fo n  430-7L 2240-K

K S IĘ G O W Ą  ze sna jom ością księgow ości re je ­
s tro w e j, ze ś red n im  w yksz ta łce n ie m  I co n a j­
m n ie j 3 - le tn ią  p ra k ty k ą  oraz kon se rw a to rów  
sprzę tu ppoż. z u p ra w n ie n ia m i, z a tru d n i od za­
raz Z ak ła d  U s łu g o w o -P ro d u kcy jn y  Z w ią zku  
OSP w  Szczecinie, u l. T kacka  54, te L  45-208.

2241-K

C E N T R A LA  R Y B N A  w  Szczecinie p rz y jm ie  na 
okres sezonu do p ra cy  w  re s ta u ra c ji „E u ro p a " 
w  M ię dzyzd ro jach  ku ch m is trzó w , ku ch a rzy  
i  ke ln e rów . W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu . O fe r ty  p ro s im y  k ie row a ć  
do S e kc ji K a d r  W a ły  C hrob rego n r  1, po kó j 
U L  2212-K

G M IN N A  S p ó łd z ie ln ia  „Sam opom oc C h łopska”  
w  Szczecinie, u l. D erdow skiego 4, poszuku je 
re jes tro w an eg o w yko n a w cy  (państw owego lu b  
p ryw a tne go ) na re m o n t k r a t  p rzy  sklepach te ­
ren ow ych  w  dostosow an iu  zabezpieczenia do 
w ym o gó w  P Z U , z a tru d n i się ró w n ie ż  re fe re n - 

ipa ko w a ń  I starszego re fe re n ta  a d m in is tra ­
cyjno-gospodarczego. W a ru n k i p ła cy  1 pracy 
do o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu . 2216-K

W  d n iu  10 m a ja  1962 r . z m a rł 
ś m ie rc ią  tra g iczną

Kol. ppor. 
JANUSZ KOWALSKI

le k a rz  m edycyny

W  Z m a r ły m  s tra c il iś m y  dobrego 
K o legę  i  w zo row ego  O fic e ra  Lud o  

w ego W o jska  Po lsk iego .

K O L E D Z Y
Z  J E D N O S T K I W O JS K O W E J

1 IN S P E K TO R A  nadzoru budow lanego—w y  
kszta łcen ie  wyższe techn iczne p lus 2 la ta  p ra k  
t y k i  w  zaw odzie, lu b  średnie p lu s  5 la t  p ra k ­
t y k i ,  2 insp ek to rów  te chn iczn ych A D M  — w y  
kszta łcen io  średnie techn iczne p lus 2 ła ta  p ra k  
t y k i  w  zaw odzie, z a tru d n i od zaraz D z ie ln ico­
w y  Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych Szczecin- 
Pogodno. 2217-K

PR ZED SIĘBIO R STW O  P o łow ów  D a le kom or­
sk ich  i  U sług R yba ck ich  „ G r y f "  w  Szczecinie 
p rz y jm ie  od zaraz n iże j w ym ie n io n ych  p ra ­
co w n ikó w : 15 s trażn ików  do S tra ży  P o rto w e j, 
kan dyd ac i po odbyc iu  zasadn iczej s łużby w o j­
skow e j. starszego re fe re n te  do k o m ó rk i soc ja l­
ne j, w ym a -an e  w yksz ta łce n ie  co n a jm n ie j 
ś redn ie  i  p ra k ty k a , starszego re fe re n ta  do sek­
c j i  św iadczeń rzeczow ych , w ym agane średnie 
w ykszta łcen ie  i  p ra k ty k a , eko no m is tę  d /s  go­
spo da rk i m agazynow ej I roz liczeń m agazyno­
w ych , w ym agana zna jom ość księgow ości, co 
n a jm n ie j ś rednie w ykszta łce n ie  i  p ra k ty k a  z 
zakresu gospodarki m agazyn ow e j, dysponenta 
do W ydz ia łu  S przę tu ł  W yposażen ia S ta tkó w , 
w ym agane co n a jm n ie j ś rednie w ykszta łce n ie  
i  p ra " ty k a , ekonom istę  do D z ia łu  H an d lo w e­
go, w ym agana zna jom ość ję z y k a  angie lskiego, 
co n a jm n ie j ś red n ie  w ykszta łce n ia  : p ra k ty k a , 
g łów nego e- rg e ty k a  do  dz ia łu  techn icznego, 
w ym a g rn e  w yksz ta łce n ie  wyższa techn iczne 
- p ra k ty k a . W a ru n k i za tru d n ie n ia  i p ła c  do 
m ó w ie n ia  w  d n i k e j i  P r *d«S ib in rs tw a, W - 
ły  Ch rob re  g» 1, p o kó j 73, I  p ię tro . 2248-K

1 P R A C O W N IK A  na s ta no w isko księgow ego, 
w ym agane średnie w ykszta łce n ie  i  3 la ta  p ra k  
t y k i  w  księgow ości, 3 k ie ro w n ik ó w  zakładów  
ba rów  m le cznych , w ym agane w ykszta łcen ie  
ś redn ie  1 m in im u m  3 ła ta  p ra k ty k i w  ha nd lu  
lu b  zakładach żyw ie n ia  zbio row ego oraz a k ­
tu a ln a  k a r ta  zd ro w ia , 5 ku ch a re k  z w yksz ta ł­
cen iem  m in im u m  po dstaw ow ym  (pożądane są 
u p r w n ie n ia  kucharza ), kon ieczna a k tu a ln a  
k a r ta  z d ro w ia , 3 k a s je rk i *  w ykszta łce n ie m  
m in im u m  IX  klas  i 2-letm'ą p ra k ty k ą , w y m a ­
gane Pktua lne k a r ty  z d ro w ia , z a tru d n i D y re k ­
c ja  B a ró w  M lecznych w  Szczecinie. Zgłoszen ia 
osobiste w ra -  z w ym ie n io n y m i do kum e n ta m i 
Szczecin, u ł. M ick ie w icza  41. K a d ry . 2249-K

3 IN S P E K TO R O W -H E W ID E N TO W  fina nso w o- 
ks ięgow ych , w ym agane w yksz ta łce n ie  wyższe 
ekonom iczne, 2 la ta  p ra k ty k i w  zaw odzie lu b  

-I z u ..cen * ' średn ie , 5 ła t  p ra k ty k i w  
w odz ie , z a tru d n i na tych m ia s t W ydz ia ł F in a n ­
sow y P re zyd iu m  W o je w ó d zk ie j R ady N arod o ­
w e j -  Szczecinie, W a ły  C hrob rego 4. W a ru n k i 
p ra cy  i  p ła cy  do uzg od n ie n ia  na  m i“ Jseu. 
Zgłoszę .ia : «  czeein, W ały  C hrob rego 4, I !  pię 
t r o ,  p o k ó j n r  261. 225S-K

STARSZEGO KS IĘG O W E G O  na  stanow isko 
kosztow ca z zastępstw em  głów nego ks ięgow e­
go na s ta łe , Jak ró w n ie *  księgow ego m a te ria ­
łow ego na  okres 3 m ies ięcy, z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t S p ó łd z ie ln ia  P racy  „S to la rz ”  w  Szczeci­
n ie , u l. C hm ie lew sk iego n r  18. W a ru n k i p racy 
i  p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie jscu  w  biu rze  
spó łdz ie ln i. 2259-K

¿OGŁOSZENIA I 
1 . -  d/übreß)

[a < » *N E
FO TO P O R C E LA N Y na ­
g ro bko w e , w ieczn o trw a  
łe , w y k o n u je  „P la n o - 
ry s ” , K a to w ice , K ocha 
no w skiego 12-a. Ż ąd a j­
c ie  be zp ła tnych  cenn i­
kó w . 2119-K

s  r m
M O T O C Y K L — baga­
żów ka, saksofon, zega­
rek  z ło ty , b ra nso le tkę , 
ap a ra t fo to g ra fic zn y , 
o b ie k ty w , c e lo w n ik  — 
sprzedam , te l. 35-342, 
H a rtn . 3538-G

M O T O C Y K L W FM  i
k iosk  do  lo d ó w —sprze­
dam , u l. P rzybyszew ­
skiego 31—7. 3S40-G

N O W O C ZE SN Ą radziec
ką  lod ów kę  o raz m eb le  
ta n io  sprzedam . K a d­
łu b k a  23-9. 3541-G

S K U TE R  „O s a " sprze­
dam  o ka zy jn ie . Te le ­
fo n  do m ow y 47-851, b iu  
ro w y  86-35. 3542-G

309 K U R C Z Ą T  m arco­
w ych  N iuh em pszyr — 
sprzedam. D ąbie, L e t­
n ia  (ob ok  Zaopa trze­

n ia  R o ln ic tw a ). 3539-G

T A P C Z A N po d w ó jn y .
s tó ł o k rą g ły , krzes ła
m ię kk ie . szafę trz y -
d rzw iow a . to a le tkę  —
snrzedam. Roosevelts
78—4. 3544-G

W FM  — sprzedam.
N iem cew icza 37—15.

3545-G

K R Y S T Y N IE  I  E U G E N IU S Z O W I M IK IS Z E W  
w y ra z y  w spó łczuc ia  z pow odu  zgonu c ó rk i 

ś. p. A N N Y

s k ł a d a

O G Ó L N O P O L S K IE  Z R Z E S Z E N IE  
P R Y W A T N E G O  P R Z E M Y S Ł U  S P O ŻYW C ZEG O  

O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE
3478-G

K R Y S T Y N IE  I  E U G E N IU S Z O W I M IK IS Z E W

pogrążonym w głębokim żalu 
z powodu utraty ukochanej córki 

ś. p. ANI
składają wyrazy współczucia

C Z Ł O N K O W IE  K O M IT E T U  D O R A D C ZE G O  
I  D Y R E K C J A  O.Z.P.P.S. W  S Z C Z E C IN IE

p i a n i n o  „T h u n e r t” , 
p ły ta  m eta low a — 
sprzedam , u l. B o gu m i­
ły  12 m . 3. 3543-G

SAM O CH Ó D  osobow y 
„C itro e n " ,  stan do b ry , 
o iln ie  sprzedani. W ie l­
kop o lska  31—31. S546-G

SKODĘ „S P A R T A K A ”
— sprzedam. N iedzie lo 
godz. 9—18, M . Buczka 
15—2. 3547-G

„J U N A K A ”  I przyczepę 
„S u m ”  — sprzedam 
C hm ie lew sk iego 18-b—8. 
ko ło  B ro w a ró w . 3548-G

SAM O CH ÓD  Ifa  F-*. 
stan ba rdzo d ó b ry  — 
sprzedam. Tw ardo w sk ie  
go 2, godz. J7—19.

S549-G

C H EVR O LET „F le tm a -
s te r" . stan b. d o b ry  z 
pow odu w y ja zd u  — 
'-orzedam. P ilich o w o . 
S taroleśna 7. 3550-0

Z G U B IO N O  św iadectw o 
ukończenfa 7 k las  szko­
ły  podstaw ow e j w  M ile  
Jowie. k o ło  L u b lin a  na 
nazw isko Jan Jaczyń- 
s k j, 3551-G

TEATRY

O P ER ETKA — „ R o * y "  g< 
15.30 — „B a ro n  cyg a ń s k i" g. 
19.15.

F IL H A R M O N IA  — po ran ek  
sym fo n iczn y  — so lis tka ; Ir in a  
S ija ło w a  — fo rte p ia n  g. 12

KOSM OS — „N o c n y  gość" g. 
9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 — 
czeski - -  od la t  14 -  pano ra-
łe k )*n y  <niedziela 1 Pouied**«
D E L F IN  — „T a je m n ic a  z ie lo ­
nego b o ru "  g. 12, i4 , 16 — 
raJ2. — od la t  12 — „ J u t ro  
p re m ie ra "  g. ts, 20.30 — po i.

od la t  16 — po n ie dz ia łe k : 
„T a je m n ic a  z ie lonego b o ru ”  
g. 10. 12, 14 — „R u d a  J u lk a ’* 
g■ 18. 18.15, 20.30 — fran e . — 
od la t  16.
B A Ł T Y K  -  „ K r ó l  s trzelców ** 
g. 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.39
— czeski — od la t  12; ponie­
dz ia łek ; „D y liż a n s ”  g. l l .K L
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — U SA
— od la t  12.
OGRODOW E -  „D a m a p ik » , 
w a ”  g. 21 -  radź.
P O LO N IA  — „G a rb u s ”  g.
12.30, 16. 18.30, 21 — fran c . — 
od la t  12 — pa no ram iczny ; po 
m ed z ta łe k : „C h le b  I róże”  g.
11. 13-30, 16, 18.15, 20.30 - ra d ź .
— od la t  18.
P IO N IE R  — A k tu a ln o śc i g.
16.30, 17.30 — „W rzes ie ń  1939" 
g . 12.45, 14.30; „D eszczow y l i ­
p ie c " g. 18.30, 20.30; poniedzia 
łe k : „D z ie w czyn ka  w  dżun­
g l i ”  g. 10 — „W rzes ie ń  1939" 
g. 11, 12.45, 14.30; „D eszczow y 
l ip ie c "  g. 18.30, 20.30.
M U Z A  (P om orzany) — „C z ło  
w ie k  te  s ło m y ”  g. 15, 17, 19 — 
w ł.  — od la t  18.
PR O M IE Ń  — „M a rc in  w  ob ło ­
ka ch ”  g. 14. 16, 18. 20 -  ju g .
— od la t  12.
S A L A  M R N  — „P a ra so l św . 
P io tra "  g. 16, 18.30, 21 — węg.
— od la t  12.
M AR S — „P rze ży łe m  sw o ją  
śm ie rć " g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
czeski — od la t  16.
F A L A  -  „W o jn a  i p o k ó j"  g.
14, 17.40 -  U SA -  od la t  12. 
W IE D Z A  — „C a fe  pod M ln o - 
g ą "  g. 18.30 — po i. -  od la t
12.
EC H O  (K rze ko w o ) — „M ło ­
dość C ho p in a ”  g. 16, 18, 20 — 
po i. — od la t  12.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „M a ­
ły  b o h a te r"  g. 14, 16, IB — 
radź. — od la t  7.
M E W’ A  (Że l echow o) — „D ro g a  
na zachód”  g. 16, 18, 20 r -  
po l. — od la t  12.
Ś W IT  (S k o łw in )  -  „M a tk a  
Joanna od A n io łó w ”  g. 18, 20
— po i. — od la t  16.
S TY LO W E  (H u ta  Szczecin) —. 
„L u b u s z k a ”  g. 15.30, 17.30,
19.30 — radź. — od la t  12. 
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — „ A l ­
ba R eg ia”  g. 15, 17, 19 —węg. 
■— od la t  16 — „M ło d e  lw y "  
g. 21 -  U SA — od la t  16 — 
panoram .
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„ J u t r o  przestaniesz um ie ra ć ”  
g. 14, 16, 18, 20 -  radź. -  od 
la t  12 — panoram .
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „T u  
R ad io  — G liw ic e ”  g. 16, 17.30, 
19 — N R D  — od la t 14. 
H U T N IK  (S to łczyn ) -  „P ro fe  
sorek”  g. 15.45, 18, 20.15 —
fra n c . — od la t  16.
B A J K A  (Po lice ) -  „O pow ieść
0  p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u " g.
15, 17, 19 — radź. — od la t  14.
1 M A J  (Żydów ce) — „N ie w id o
m y  muzyk.«’ g. 13, 17, 19 —-
radź. — od  la t  12.
M A R Z E N IE  (W ie igow o) -4 
„P rzeży łem  sw o ją  śm ie rć " g,
16, 18 — czeski —  od la t  J ł,

PORANKI

M U Z A  — „C z e rw o n y  k w ia t”  
g. 14.
p r o m t e N  — „N o rm a n d ie  —< 
N ie m e n " g. 10, 12.
S A L A  M R N  — „O  Jan ku  co 
psom szy ł b u ty ”  g. 13.30, 14.30. 
D E L F IN  — „C u d o w n a  pod­
ró ż ”  g. io , 11.
M AR S — „ B ib i "  g. I I ,  12. 
F A l.A  — „P rz y g o d y  P in o k io ”  
g. 13.
W IE D Z A  — „Le śna  przygoda”  
1 in n e  b a jk i g. 14.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  -4 
„C z a rn y  k r ó l”  g. 12, 13. 
M EW A -  „ C y r k  n ie dźw ied z i’« 
g. 14, 15.
Ś W IT  — „A w a n tu ra  o Basię’ * 
g- 15.
S TY LO W E  — „Z ło ta  an ty lo ­
p a "  g. 13.
ŻE G L A R Z  — „T a je m n ica  dz i­
k ie g o  s z y b u " g. 13.
SZM A R A G D O W E  — „P ią tk a  
z w yspy  s k a rb ó w " g. 12. 
P R Z Y JA Ź Ń  — „P rz y g o d y  z 
d u che m " g. 14.
H U T N IK  -  „S k rz y n k i na 
s ta r t "  g. 14.
B A J K A  — „S p ry tn a  myszka«*
g. 1L
ł M A J  — „P io tru ś  P a n " g. 13. 
M A R Z E N IE  — „B łę k itn y  
k rzyż ”  g. 14.

4
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Mistrz świata nie wytrzyma! 

trudu wyścigu

Polacy „amortyzowali“  
ataki Niem ców

W C Z O R A JS Z Y  E T A P  trochę  zdezo rien ­
to w a ł p o lsk ich  m iło ś n ik ó w  ko la rs tw a . N ie  
w iedz iano , s łucha jąc  m e ld u n kó w  ra d io ­
w ych , czy to  dobrze czy źle, łe  nas i za­
w o d n ic y  n ie  b io rą  u d z ia łu  w  pościgu za 
u c ie k in ie ra m i. Czy dobrze, ie  ja d ą  ta k  pa­
syw n ie .

k le  ry z y k o w n e j, gdyż na  po 
nad setkę k ilo m e tró w  przed 
m etą, zakończonej ja k  w ia ­
dom o pow odzen iem .

<«)

C Z Y  R Z E C Z Y W IŚ C IE  
je c h a li pasyw n ie?  O- 
tó ż  n ie ! T rzeba bo w ie m

c m n m
POGROM
CRAC0VII
w  Z a b rz u

W  ro ze g ra n ym  12 bm . 
je d y n y m  m eczu o m i­
s trzo s tw o  I  l ig i ,  G ó rn ik  
Z a b rze  ro z g ro m ił na 
w ła s n y m  b o isku  C rąco - 
v ię  9:0 (7:0). B ra m k i 
s t r z e l i l i :  P o h l —  5, S zo ł- 
ty s ik  i  J a n k o w s k i —  
po 2. S ędz iow a ł S eku ła  
i  O lsztyna .

0 * 0
ROZEG R ANE w  p ią tek  

■potkan ie o m ls trz a itw o  I I  
l ig i  m iedzy K rosnem  i  U n ią  
R acibórz  zakończy ło się nie 
spodziew an ie zw yc ięstw em  
K rosna 2:0.

•  «  ł i

W  dw óch m eczach o m i­
s trzostw o n  l ig i  A rk a  prze­
g ra ła  ze Ś ląskiem  2:5 zaś 
W aw el zrem isow ał % Z a w i­
szą 0:0.

•  *  *
Ze szczecińskich dru żyn  

g ra  dziś w G d yn i Pogoń z 
B a łtyk ie m . Początek meczu 
•  godz in ie  1*.

Kajakarstwo
W  D N IA C H  21 — 24 czerw ­

ca odbędzie się X X I  M iędzy 
n a ro d o w y  S p ływ  K a ja ko w y  
n a  D una jcu . S p ływ  zostanie 
p rze prow a dzo ny n a  dw óch 
trasa ch : D un a jce m  z No­
w ego Ta rgu  do Nowego Są­
cza, oraz Popradem  i  Du­
na jcem  z M uszyny do No­
w ego Sącza. Im preza ta  u - 
znana została przez M iędzy­
n a rod ow y Z w iązek K a ja ko ­
w y  za na jw ię kszą  w  E u ro ­
p ie  i  je s t w łączona do sta­
łego ka le nd a rzyka  spo rto ­
wego te j ie d e ra c ji.

Zgłoszenia do sp ływ u  na­
le ż y  nadsyłać na ad res: K o ­
m ite t O rga n iza cy jn y  X X I  
M SK nD  — K ra k ó w , u l. Księ­
c ia  Józefa ¡4, do d n ia  25 
m aja.

s n o v t t m e

Godz. 10 —  ka ja k o w e  
m is trzo s tw a  Szczeci 
na na O drze (o k o li­
ce D w orca  G łó w n e ­
go).

Godz. 10,30 — s tad ion  
Pogoni —  zaw ody 
k o n tro ln e  w  1. a. 
A Z S  -  Pogoń.

Godz. 17 — ha la  sp o rto ­
w a  —  m ecz o w e j­
ście do  I I  l i g i  w  
koszyków ce m ę­
s k ie j,  Pogoń — F lo ­
ta .

Godz. 19 —  h a la  spor­
to w a  — I  lig a  s ia t­
k ó w k i.  Pogoń —  Le 
g ia  W -w a , S t ilo n  — 

W arszaw ianka .

s tw ie rd z ić , że n a jw ię k ­
szy ch yb a  postęp nasze 
go zespołu w id a ć  w ła ś ­
n ie  w  w y ją tk o w o  d o j­
rz a łe j ta k ty c e  jazdy . 
K ie d y  s tw ie rdzono , iż  w  
g ru p ie , k tó ra  u c ie k ła  — 
bardzo  zresztą ry z y k a n ­
cko —  n ie  m a  bezpo­
ś redn ich  p rz e c iw n ik ó w  
w  w a lce  o d ru żyn o w ą  
lo k a tę  — N iem ców , dano 
spokój czw órce  u c ie k i­
n ie ró w  i  p iln o w a n o  
tych , k tó rz y  m o g lib y  
n a jb a rd z ie j zagrozić.

8P O KO JN IEJ p o jech a li 
rów n ie ż  zaw odn icy radz iec­
cy  s ta ra jąc się je d y n ie  n ie  
s trac ić  z b y t dużo czasu do 
zw yc ięzców  etapu.

N iem cy  p rze ży li ju ż  przed 
s ta rtem  po w ażny dram at. 
Oto z pow odu gw a łtow n e j 
cho roby w yco fa ł się z w y ­
śc igu m is trz  św iata Eckste in. 
O dpadł zaw o dn ik , k tó ry  sta 
le , p ra w ie  na w szys tk ich  e- 
tapach „ r o b i ł ”  czas d la  d ru  
ły n y .  S ytua c ja  zespołu NRD 
n ie  będzie w ięc  chyba ła t­
wa.

N ie  pow ód to , b y  z lekce­
ważyć p rze c iw n ika . N iem cy 
s z yku ją  się pow ażn ie  do 
k o n tra ta k u  na etapie, k tó ­
rego na pewno- na jb a rd z ie j 
obaw ia się po lsk ie  k ic ro w - 
n ic tw o  — na etap ie Opole — 
W ro c ła w /gd z ie  odbyw ać się 
będzie w a lka  dru żyno w a  na 
czas na dystansie 10Ó km .

JEST TO na jtrud n ie jsza  
k o n ku re n c ja  w ie loe tapow e­
go w yśc igu . D otychczas roz­
g ryw a n o  tę  w a lkę  przeważ­
n ie  na odc inkach n ie  d łuż­
szych n iż  50 k m  lecz jazda 
ta  b y ła  tra k to w a n a  Jedynie 
ja k o  podetap. W ty m  w y ­
śc igu w prow adzono jazdę 
dru żyno w ą  na czas na d y ­
stansie 100 k m  i  po trak tow a  
no  ja k o  sam odzie lny etap. 
O w yn ika ch  decydow ać bę­
dz ie  regu larność Jazdy 1 w y 
ró w n a n y  poziom  zespołu. 
Na m ecie lic z y  się bow iem  
czas TRZECIEGO ko la rza . 
M ożna m ie ć  w ięc dw óch 
zna kom itych  asów I przez 
tego trzec iego s trac ić  szan­
sę na zw yc ięstw o .

JEST TO  popisow a k o n ­
ku re n c ja  zespołu radziecki« 
go, k tó ry  w  u b ieg łym  ro k u  
w jech a ł na m etę Jako zw y­
cięzca w  pe łne j g ru p ie , ja k  
by  zw iązane j n ie w id z ia lną  
lin k ą .

P raw dopodobnie licząc się 
z ty m , i ł  nasi p rze c iw n icy  
na ty m  etap ie zechcą ata­
kow ać naszą dru gą  pozycję 
(oczyw iście jeże li n ie  uczy­
n ią  leg o w cześn ie j), k ie ró w  
n ic tw o  po lsk ie  oszczędzało 
Z ie lińsk ieg o , k tó ry  ja k  w ia  
dom  o je s t p o lsk im  spe c ja li­
stą w  jeźdz ie na czas. Wczo 
r a j  zresztą na etap ie . R a j­
m un d  Z ie liń s k i p rzeżyw a ł 
ja k iś  k ry z y s  z pow odu cho­
ro b y  żołądka. M ie jm y  na­
dzie ję, że k ry z y s  p rze jśc io ­
w y . Ś w iadczy o ty m  zresz­
tą  Jego późnie jsza dobra  
jazda. C a ły  zespół „z m ie ­
śc ił się”  doskonale w  cza­
sie, gdyż p rzy je ch a ł w  czo­
łów ce pe le tonu w  40 sekund 
za t r ó jk ą  u c ie k in ie ró w .

J A K  W IAD O M O  w yg ra ł 
na f in is z u  Be lg de B reu ke r, 
k tó ry  „w y s a d z i!”  o jedno 
m ie jsce Z ie lińsk ieg o . Przez 
chw ilę  w yda w a ło  się, że w y  
gra 28-letn i bukareszteńczyk 
M O IC EA N U , ten sam, 
r y  przed ro k ie m  zaskoczył 
w szys tk ich  w spa n ia łym  f i ­
niszem na s tad ion ie  w  Gdnń 
sku. M oiceanu ro b i! z ry w y  
przed s tadionem , s ta ra ł się 
oderw ać choć na  k i lk a  m e­
tró w  od p rze c iw n ikó w . P il­
no w a li go je d n a k  z b y t do­
brze , a w  ko n sekw e nc ji zmę 
czony R um un m usia ł się za­
do w o lić  trze c im  m ie jscem .

BO HATER EM  etapu b y i 
naszym  zdaniem  W ęgier 
M EG Y ER DI, k tó ry  „ ro z ra ­
b ia !”  przez ca ły  dystans, 
będąc in ic ja to re m  k i lk u  u- 
cieezek, rów n ie ż  te j nlezwy-

GES32Z Q )
D ziś
Pogoń-Legia

W CZO R A J w  h a li sporto 
W ej o d b y ły  się dw a spotka 
n ia  w  s ia tków ce m ęsk ie j 
o  m is trzo s tw o  I  l ig i.  Pogoń 
po kona ła  W arszaw iankę 
3 :t (15:12, 11:15, 15:8, 15:7), 
Leg ia  W -w a  g ła dko  up o ra ­
ła  się ze S tilo ne m  3:0 (15:5, 
15:5, 15:10). O bydw a mecze 
M aty  na p rze c ię tn ym  pozio 
m4e. W y n ik a ło  to  z tego, 
że p rz e c iw n ic y  czo ło w ych 
d ru ż y n  l ig i  L e g ii i Pogoni 
n i«  p o t r a f i l i  naw iązać ró w  
ne j w a lk i. B y ły  to  w ięc 
mecze „d o  Jednej b ra m k i” . 
A t ra k c y jn ie  zapow iada się 
w ięc d z is ie jszy  p o jed yne k  
L e g ii z Pogonią . T re n e r 
S z o ło n rc k i w y p ró b o w a ł we 
w czora jszym  m eczu całą 
d ru żynę . O św iadczył nam  
także, że os ta tn i m ecz m i 
s trzo w sk l w  ty m  sezonie, 
Jego c h ło p cy  będą ch c ie li 
rozstrzygnąć na  sw o ją  k o ­
rzyść. Z d ru g ie j s tro n y  Le 
e ia , a k tu a ln y  m is trz  P o lsk i 
z pew nością będzie się sta 
ra la  ud ow o dn ić , że ty tu ł 
ten  na le ży  je j  się s łuszn ie. 
Z apow iada się w ięc w id o ­
w isko  n i«  la d a . Początek o 
godz. I I .  (am j

N IE D A W N O  p isa liśm y  
o bezradności w ła d z  w o ­
bec h o d o w li 15 ka tów  
przez  ob. W. W eisenberg  
p rz y  u l. B oha te rów  C e t- 

W arszaw skiego  6 
m. 11. S p raw a  ciągn ie  
się od przeszło ro k u . N ie  
po m o g ły  l is ty  lo k a to ró w  
do w ładz . N ie  pom og ły  
decyzje  w yso k ich  k o m i­
s ji.  K o ty  cieszą się na­
d a l d o b ry m  z d ro w ie m  i  
z d o ła ły  ju ż  d o ku m e n t­
n ie  zanieczyścić całą  
kam ienicę.

D R N  Ś ródm ieście  za­
w ia d o m iła  nas, że sp ra ­
w a  je s t w  egzekuc ji i  
w łaśc ic ie llca  pokaźne j 
lic z b y  zw ie rz a k ó w  zosta­
n ie  p rzes ied lona  poza 
obręb  śródm ieścia .

M ie jska  S tac ja  San-  
E p id . nades ła ła  p ism o  
m ów iące  o po lecen iu  
D Z B M  2 w y s tą p ie n ia  
na... drogę sądową prze ­
c iw  ob. W eisenberg, ja ­
ko, że n ie  dostosow ała  
się do zarządzeń o  usu­
n ię c iu  h o d o w li.

N IE Z A L E Ż N IE  od te­
go naszą re d a kc ję  na -

Uwaga i

S zu kam y
m ałeg o
GAZDY

(Szczegóły jutro)

W ITA M Y
na polskiej 
ziemi

D ZIŚ  ko la rze  w jeżdża­
ją  na  po lską  z iem ię. Ra 
no po od p ra w ie  w  Ostra 
v ie  p rze jadą do C ieszy­
na  1 Stąd, Już za p u n k ­
te m  g ra n icznym  ruszą 
do w a lk i na  o d c inku  
O strava — Opole d ługo­
ści 188 km .

D ziś, chyb a  na leży spo 
dzlew ać się w iększych 
e m o c ji, gdyż prze jazd 
przez gęsto za lu dn ion y , 
u sp o rto w io n y  Ś ląsk bę­
dz ie  dosta tecznym  do p in  
g ie m  d la  naszych ko la ­
rz y  do in ic jo w a n ia  ata­
kó w .

Zamiast sprostowania
w iedza  często zna jom a  
ob. W ., pom stu jąca  na  
n ie sp ra w ie d liw o ść  św ia ­
ta . Dowodzi, że je j  p rzy ­
ja c ió łk a  je s t p rześlado­
w ana i  je ś li n ie  „ spro-

1 5
kotów
s tu je m y”  podanych  w ia ­
dom ości —  t r a f i  gdzie  
potrzeba i  „pokaże  w szy­
s tk im ” .

T o w a rzys tw o  O p ie k i 
n ad  Z w ie rz ę ta m i zarea­
g o w a ło  w  podobny spo­
sób. W  p iśm ie  podpisa­
n y m  przez w iceprezesa  
i  sekre ta rza  (podp isy  
n ieczy te lne ) dow odzi, że 
n ie p ra w d ą  je s t ja k o b y  
chodz iło  o 15 ko tów . N a  
to m ia s t p ra w d ą  je s t, że

ob. W. posiada „ ty lko r" 
5 ko tó w  i  psa. Jest m i­
łośn iczką  z w ie rzą t i  m i­
m o  tru d n y c h  w a ru n k ó w  
m a te ria ln y c h  (renc is tka ) 
d o k a rm ia  b iedne, bez­
dom ne zw ie rzę ta . Jest 
to  pow odem  prześlado­
w a ń  ze s tro n y  sąsiadów.

C IE K A W E  na czym  
o p ie ra ją  swe w yw o d y  
szanow ni a u to rzy  lis tu . 
B y liś m y  to m ieszkan iu  
„m iło ś n ic z k i z w ie rz ą t0. 
L ic z y liś m y  Jęoty. Ze 
sk ruchą  w yzn a je m y, że 
15-ty  n ie  d a ł się p o li­
czyć, bo za jad le  space­
ro w a ł, a n ie  m og liśm y  
d łu g o  w y trz y m a ć  ¿za­
p a s ik u ”  w yd obyw a jące ­
go się z zanieczyszczone­
go p o ko ju . W id z ie liśm y  
p o tw o rn y  ba łagan w  
m ieszkan iu  ob. W . O b- 
w ą ch a liśm y  też całą ka ­
m ien icę  —  cuchnie do  
os ta tn ich  p ię te r.

Sąsiedzi ob. W . tw ie r ­
dzą, że n ie  nocu je  ona 
w  sw ym  m ieszkan iu  ju ż  
od dw óch  la t !  P rzycho­
d z i ty lk o  k a rm ić  ko ty. 
A  tmęc sam odzie lna ka­
w a le rk a  d la  z w u rz ą t! 
Tego jeszcze n ie  by ło !

(B )

L e k a r z e  p o s tu lu ją :

Skrócić okresy kwarantanny
p r z y  n ie k tó r y c h

chorobach zakaźnych
D Z IE C K O , k tó re  zach o ru je  n a  je d n ą  z 

p o p u la rn ych  cho rób  zakaźnych np. odrę, 
ko k lu s z  czy tzw . św in kę , m oże pod jąć za­
ję c ia  w  szkole, czy też zgłosić s ię  do p rze d ­
szko la  lu b  ż ło b ka  dop ie ro  w  21 d n i po 
w y s tą p ie n iu  okreś lonych  do leg liw ośc i. T a k  
n a k a z u ją  p rzep isy  dotyczące okresu “k w a ­
ra n ta n n y .

Równocześnie* d la  o - 
p ie fc i n ad  c h o ry m  dziec 
k ie m , le k a rz  w y p is u je  
m a tce  3-tyg o d n io w e
zw o ln ie n ie . W yp isu je  je  
n ieza leżn ie  od  tego, ozy 
przeb ieg  cho roby  w ym a 
ga ta k  d ług iego  p o b y tu  
dz iecka  w  d o m u  czy

W  T Y M  ro k u  został 
o tw a r ty  now y, n ie z w y ­
k le  a t ra k c y jn y  sz lak 
w czasów  P T T K . P row a  
d z i on  z  Zakopanego 
przez O rn a k  i  K a la tó w ­
k i  n a  s tro n ę  czechosło­
w a cką . W czasy trw a ją  
14 d n i i  k o sz tu ją  1000 
z ło tych . N a okres poby 
tu  w  C zechosłow acji u -  
czestn icy  o trz y m u ją  d ie  
ty  w  ko ronach. W szys t­
k ic h  in te re su ją cych  się 
w czasam i zapraszam y 

p o  b liższe in fo rm a c je  
do  O ddz ia łu  P T T K , A l. 
Jedności N a ro d o w e j 49, 
te l. 427-66. (w it )

n ie , u n ie m o ż liw ia ją c  
m atce  ty m  sam ym  u zy ­
skan ie  w  c iągu  danego 
ro k u  podobnego z w o l­
n ie n ia . W ia d o m o  bo ­
w ie m , że zgodn ie  z  za­
rządzen iam i, d la  o p ie k i 
nad c h o rym  d z ieck iem  
p rz y s łu g u je  m atce  zw o i 
n ię n ie , o b e jm u ją ce  okres 
n ie  d łuższy  n iż  30 d n i 
w  roku .

D la  m atek* szczególnie 
w ie lod z ie tn ych , spra w a Jest 
k ło p o tliw a . T y m  ba rdz ie j, 
że p rzy  obecnych m etodach 
leczenia, w iększość dzieci 
przechodzi n ie k tó re  cho roby 
zakaźne dość szybko 1 m o­
g łaby po w ró c ić  do szko ły  
czy przedszko la o w ie le  
szybcie j. O bow iązu jące prze 
p isy  kw aran ta nn ow e  nie  ze­
zw a la ją  jed n a k  na to. Są 
bow iem  przestarzałe i  n ie  
dostosowane do obecnego 
s to pn ia  w iedzy m edyczne j. 
N ie uw zg lęd n ia ją  one n a j­
now szych m etod leczenia i 
ś rodków  fa rm ako log icznych , 
łagodzących i  skraca jących 
przeważnie przebieg choro­
by. M a ły  pac jen t Jest w  re­
zu ltac ie  Już po k ilk u n a s tu  
dn iach zupe łn ie  zd ró w  1 
ze tkn ięc ie  się z n im  n ie  s ta ­
n o w i d la  otoczenia żadne j 
g ro źby  in fe k c ji.

Le ka rze -p ed ia trzy  s tw ie r­
dza ją np . z całą odpow ie­
dzia lnością , ie  ju ż  n a jw y ­
żej w  10 d n i po p rze byc iu  
ta k ic h  chorób ja k  od ra,

kok lu sz  czy ś w in ka  (oczy­
w iśc ie  p rzy  n o rm a ln ym  prze 
b iegu cho roby), dzieci mogą 
bez ry z y k a  d la  s ieb ie i  o to ­
czenia pod jąć naukę , uczę­
szczać do przedszko la itp . 
Zaoszczędzone w  ten sposób 
d n i zw o ln ie n ia  p rzys łu g u ją ­
ce d la  o p ie k i nad chorą 
pociechą, pozosta łyby m a t­
ko m  do d ysp ozyc ji na w y ­
padek ba rdz ie j niebezpiecz­
n ych  i  d łu g o trw a łych  scho­
rzeń w ie k u  dziecięcego.

W Y D Z IA Ł  * Z d ro w ia  
Prez. M R N  zam ierza , 
po w n ik l iw y m  rozpa ­
trz e n iu  te j s p ra w y  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i zespo 
łu  szczecińskich ped ia  
tró w , w y s tą p ić  do M i' 
n is te rs tw a  Z d ro w ia  z 
p o s tu la te m  z re w id o w a ­
n ia  o b o w ią zu ją cych  w  
ty m  zakres ie  p rzep isów  
i  p rzystosow an ia  ic h  do 
obecnego poz iom u w ie ­
d zy  m edyczne j, (dm )

1J I

D w orzec  
b ez ła w e k

N IE  trze b a  n iko g o  
przekonyw ać, że obec­
ne ro zw ią za n ie  ru ch u  
przed  dw orcem , usytuo  
w a n ie  ro z ja zd ó w  i  p ięk  
ne, k o lo ro w e  k lo m b y  
d oda ją  m u  p o lo ru  i  
e s te tyk i. N ie s te ty  gdy 
pop a trzym y  na pod róż­
n ych , czeka jących  na 
tra m w a j,  ta ksó w kę  czy 
po p ros tu  p ragnących 
poczekać na  sw ó j po ­
c iąg  w  s łońcu  i  na św ie  
żym  p o w ie trz u  — bierze 
w p ro s t lito ść .

L u d z ie  p rzys ia d a ją  na 
w a liz k a c h , w ie sza ją  się 
na  p rę ta ch  b a r ie rk i,  
p rzestępu ]ą  z  n o g i na 
nogę. O d  dość daw na 
u ta r ło  s ię  bo w ie m  prze 
konan ie , że us taw ien ie  
ła w e k  przed  dw orcem  
spow odu je  zak łócan ie  
s p o ko ju  pub licznego 
przez różnego rodza ju  
m ę ty  społeczne. Ja k  w y  
ka zu je  dośw iadczenie, 
pode jrzane ty p y , szcze­
g ó ln ie  w  porze nocne j 

ta k  kręcą  się po 
d w o rc u , a b ra k  ła w e k  
o d b ija  się przede w s?yst 
k im  n a  podróżnych .

(w it )

S P Y C H O T E C H N 1K A

J A K  w ie m y  „ spycho techn ika *  
to  m odne o s ta tn io  ok reś len ie . 
Najgorsze je d n a k , że z  różnego) 
ro d z a ju  „ spychaczam i”  spo tyka-  
m y  się coraz częściej. Z  ty p o w y m  
tego p rzyk ła d e m  sp o tka ł się nasa 
C z y te ln ik  (n a zw isko  znane re ­
d a k c ji) , k tó ry  2 bm . w  sk lep ie  pań 
p ie rn ic z y m  M H D  Różne, oboló 
„G ry fa ”  k u p ił taśmę do  p isa n ia  
na m aszynie. Taśm a m a uszko* 
dzenie fab ryczne . D o  u ż y tk u  się  
nie nadaje. N ies te ty , re k la m a c ji 
w  sk lep ie  n ie  uw zg lędn iono , odsyń 
ła ją c  k lie n ta  do  d y re k c ji.

1 ta k  o to  w  p ro s ty  sposób na  
l is tę  „ spychaczy”  w p is a ł się ja k o  
ra is tępny sk le p  p a p ie rn iczy  M HD. 
Różne, ( ja w .)

B ŁO T O  N A  P R Z Y S T A N K U

T R Z E B A  p rzyznać, że d y re k c ja  
M P K  w ie le  ju ż  u czyn iła , je ś l i  
chodz i o u p o rządkow an ie  p rzyń  
S tanków  tra m w a jo w y c h . Pozostań 
lo  je d n a k  jeszcze k i lk a  przystańń  
ków , k tó re  w y m a g a ją  u po rządko*  
w a n ia . M . in . przys ta n e k  „4 ”  na  
ro g u  u lic  M . B uczka  i  J a ro m ira t 
w  k ie ru n k u  dw o rca . Podczas d n i 
deszczowych pasażerow ie grzęzną  
w  biocie , a m a tk i z  d z ie ćm i ma-* 
ją  n ie  lada  k ło p o t p rz y  w y -  lu b  
w s ia d a n iu  do tra m w a ju . N ie  w ą t­
p im y , że d y re k c ja  M P K  za in te re ­
su je  się ty m  p rzys ta n k ie m .

.,IN F O R M A T O R ’*

IN F O R M A T O R  ko le jo w y , skąd  
in ą d  bardzo u p rz e jm y  i  uczynny4 
posiada do  sw e j i  pod różnych  dyń  
spozyc ji je d y n ą  ks iążkę  te le fo *  
niczną. Z ę b y  to  b y ła  cho* 
c iąż ks iążka? ! Jest to  jedń  
n a k  pó l, a  może je d n a  trzeń  
d a  bardzo s fa tygow anego łach ­
m ana, w  k tó ry m  znaleźć ęoś je s t  
n ie zw yk le  tru d n o . C zyżby DOKP, 
n ie  stać b y ło  na porządne? książń 
kę  te le fon iczną?  ( w it )

L . P IA S E K , PO LIC E . W ypow iedze -
n ie  w a ru n k ó w  p ła cy  je « t rów no zna c* 
ne z w ypo w ie dze n ie m  u m o w y  o pra» 
eę. Poniew aż rów nocześn ie przedsię­
b io rs tw o  poda ło  Panu treść  p ropono­
w an ych  n o w ych  w a ru n k ó w  p ła cy , 
na leży to  uw ażać za o fe r tę  zaw a rc ia  
no w e j u m o w y  o pracę, k tó rą  Pan m o  
że p rz y ją ć  l i ib  n ie . W  ty m  d ru g im  
w yp a d ku , um ow a o  pracę rozw iązu j«  
* ię  z  u p ływ e m  w ypow iedzen ia ,

RYSZARD N O W A K . Jeże li za k ła d  
pra cy  n ie  w yraża zgody na p rzen ie­
s ien ie Pana do P 2 M , w ów czas może 
Pan Jedynie w ypow iedz ieć um owę a  
pracę, a po u p ły w ie  okre su  w ypo w ie  
dzenia w obec zakończenia u m o w y o 
pracę zgoda p rze ds ięb io rs tw a  n ią  
będzie po trzebna,

W IN C E N T Y  T Y C H O T A , C H O JN A, 
O kres p ra cy  na k o le ja ch  w  Z w ią z k u  
R adzieck im  w in ie n  być  za liczo ny  do  
okresu z a tru d n ie n ia  potrzebnego do 
uzyskan ia  re n ty . N a to m ia s t orzecze­
n ie  o  n iezdo lności do  p ra cy  w  zw ią»

K A T A R Z Y N A  K . M oże P a n i w y ­
stąpić  do w ładz kw a te run kow ycR  
z prośbą o przepisan ie p rzyd z ia łu  
kw a te run kow eg o  na Panią , pow o­
łu ją c  s ię na  w y ro k  Sądu, orzeka­
ją c y  rozw ód . N ależy ponadto w y ­
kazać, że m ąż P an i w y je ch a ł na 
s ta łe  ze Szczecina. Jako g fó w n y  
lo k a to r , może P a n i wskazać osobę 
k u z y n k i celem  przydz ie len ia  je j  
drug iego p o ko ju , stanowiącego 
na dw yżkę  p o w ie rzchn i m ie szkU - 
ne j.

JÓZEP ZNOSKO. P rzee iw ko obi 
M . S., k tó ry  do kona ł op isanych 
przez Pana szkód, m oże Pan w y ­
stąpić z pow ództw em  c y w iln y m  do 
Sądu Pow ia tow ego d la  m . Szcze­
c ina o w yró w n a n ie  szkód m a te ria ł 
nych . W odn ies ien iu  do postano­
w ien ia  P ro k u ra tu ry  Po w ia to w e j I  
W ojew ódzk ie j o um orzen iu  postę­
pow an ia, m a Pan m ożność zapo­
znan ia  się bezpośrednio w  P ro k u ­
ra tu rz e  z treśc ią  i  m o tyw a m i uza­
sadn ien ia  postanow ienia.

W Y D A W C A ! szczec ińsk ie  W yd a w n ic tw o  Prasewe RSW ».PRASA”  w  szczecin ie R ED AK C JA 1 A D M IN ŁS I R A C JA : szczecin, p i H o łd u  P ruskiego >; redaguj« *  m gium .
T E L E F O N Y ! ee n tra la  4JS-2Ł sekre ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca red ak to ra  naczelnego «78-21; sek re ta rz  re d a k c ji (w e w n .«)» sek re ta ria t techn iczny «18-13; dz ia ł m ie js k i M2-3.S

. d z ia ł m orsk i (62-35; d z ia ł łączności « czy te ln ika m i 450-21; d z ia ł spo rtow y 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ranna (po «. • )  378-91; da lekop isy «8-14. P R E N U M E R A T A ! sam ó w ten i. 
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s t a l i ś m y  u w y lo tu
Ilś m y  się na m u r. B yć w  
m u ru , to ty le  co zadać 
.ciekawości.

W Ł O S K I d z ie n n ik a rz  
J iin o , z k tó ry m  zam ie­
szka liś m y  w  je d n y m  ho­
te lu , n ie  u k ry w a ł ro z ­
c z a ro w a n ia : —  I  o ten 

ty le  w rzasku . M ó j 
stary ' też o g ro d z ił d z ia ł­
kę , bo m u  kozy sąsiada 
w y ż e ra ły  ja rz y n y . Sąsiad 

W ściekał się w p raw dz ie , 
w ła z ił na d rzew o i  w yg ra  
ż a ł z da leka  pięścią , ale 
o jc ie c  m ia ł w reszcie  po ­
ż y te k  z og rodu. M oże 
'w y d a  c i się to  śm iesz­
ce  —  m ó w ił d a le j —

W a w e lu
W  Z A K Ł A D Z IE  Urządzeń 

te le tra n s m is y jn y c h  p ro f. 
Cr Tadeusza K u lisze w sk ie - 
go z P o lite c h n ik i W ro c ła w  
ik ie j  po w sta ją  p ro je k ty  ra 
d io fo n iza c ji Z am ku W aw el 
skiego. W b r. zak ład  przy  
s tą p i do w yko n yw a n ia  
sko m p liko w a n ych  urządzeń 
i  ap a ra tu ry , k tó ra  za in ­
s ta low ana na W aw elu  
Znacznie u ła tw i poznaw a­
n ie  tego . o b ie k tu  i  jego 
Zbiorów .

W  każdej sa li Zam ku Wa 
W elskiego zainsta low ane bę 
bą tapwiem g ło śn ik i. P rze­
w o d n ik  p row adzący w y ­
cieczkę będzie posiadać 
p rz y  sobie m ik ro fo n  z m i­
k ro s k o p ijn y m  n a da jn ik iem , 
w chodząc do sa li przewód, 
faik w łoży  w tyczkę  n a d a j­
n ik a  dp specja lnego gn iazd 
ka . -Tego ob jaśn ien ia , po­
przez wzm acniacz, p o p ły ­
ną do g łośnika i dz ię k i te ­
m u  każdy będzie m óg ł s ły ­
szeć dobrze jego słowa.

T u ryśc i zag ran iczn i będą 
B ió g li w  każdej s a li s łu ­
chać ob jaśn ień  w  d o w o l­
n y m  ję zyku . W ty m  celu 
w  ścianach um ieszczone zo 
staną ' g uz iczk i końtńktow fe 
po łączone ze specja lną apa 
ra tu rą , na k tó rą  z łoży się 
m . in . zespół 24 m agne to fo  
nów . Na taśm ach m agne­
to fo n o w ych  nagrane będą 
w  różn ych języka ch  objas 
n ie n ia . Chcąc ich  w y s łu ­
chać w ystarczać będzie na 
e lśn ięcie odpow iedniego gu 
Siczka.

Oprócz tego na Zam ku 
W aw e lsk im  zostaną zainsta 
low ane ap a ra ty  te le fo n icz ­
ne g łośno m ów iące, izw . 
dysp ozy torsk ie , p o zw a la ją ­
ce z c e n tra li łączyć się z 
każd ym  zaką tk ie m  zam ku.

(B N T—PA P)

F rie d rlch s tra sse  i  g a p i-  
B e r lin łe  1 n ie  w idz ieć  
g w a łt z w y k łe j lu d z k ie j

a le  n ie  w id zę  ró ż n ic y  w  
is toc ie  sp ra w y . T y lk o  tu  
ska la  w iększa.

D w a h e lik o p te ry  n a d ­
le c ia ły  z g łę b i B e r lin a  
zachodniego i  zaw is ły  
n ie ru ch o m o  tu ż  nad m u  
rem .

R in o  w y c e lo w a ł p a l­
cem w  ś m ig ło w ie c  i  po 
p ros tu  s tw ie rd z ił:  — Są­
siad w la z ł na d rzew o.

Z N A N Y  ekonom ista  k llo ń  
s k i p ro f. d r  Baade, zadał 
sobie oso b liw y  tru d . Posta 
n o w ił m ia n o w ic ie  ob liczyć 
ile  kosztow ała  NR D  o tw a r­
ta  g ra n ica  w  B e rlin ie . Cu­
dze s tra ty  n ie  bo lą , w  
św ie tn e j w ięc fo rm ie  do­
p ro w a d z ił p ro f. Baade dzie 
ło  do końca, lecz ty lk o  
do końca 1958 ro k u . G dy 
ju ż  w szys tko  zsumował,' 
w ysz ło  m u 22,5 m ilia rd a  
m arek  (112,5 m ilia rd a  z ło ­
ty ch ). T y le  w ed ług  n iego 
s tra c iła  N R D  i  ty le  w łaś­
n ie , dz ię k i o tw a r te j na 
oścież g ra n icy , p rzyw łasz­
c z y li sobie N R F i  B e rlin  
zachodni.

N ieco innego zdania są 
ekonom iśc i w  N iem ie ck ie j 
R epub lice D em okra tyczne j, 
k tó rz y  szkody poniesione 
w  ty m  sam ym  okresie 
przez gospodarkę n a rod o ­
wą oszacow ali na 30 m i­
lia rd ó w  m a re k , to  jes t 
m n ie j w ięce j ty le , ile  w 
ciągu dziesięcio lecia z a in ­
w estow ano w  m od ern iza ­
c ję  całego prze m ys łu  NRD.

I  nagle w y ró s ł m u r, k tó ­
r y  okazał się n a jre n to w - 
n ie jszą in w e s tyc ją  o ja k ie j 
k ie d y k o lw ie k  słyszałem. 
P rzynos ić  ona będzie k i l ­
ka m ilia rd ó w  m a re k  rocz-

C O D Z IE N N IE , z w y ­
ją tk ie m  n iedz ie l, 50 —  
60 tys ię cy  o b y w a te li sto 
l ic y  N R D  z ry w a ło  się 
skoro  ś w it  z łóżek, by w  
p rzep isanym  czasie pod­
ją ć  pracę u sw o ich  zacho 
d n io b e r liń s k ic h  ch lebo­
daw ców .

C zyżby zab ra k ło  d la  
n ic h  za jęc ia  w  sektorze 
dem o kra tyczn ym ?  N ic  
podobnego, b ra k  rą k  do 
p racy  s ta n o w ił w  B e r l i­
n ie  w schodn im  jeden  z 
n a jd o tk liw s z y c h  p ro b le ­
m ów . N ie  tru d n o ś c i, lecz 
nadzw ycza jne  k o rzyśc i 
sp rzęg ły  ic h  z e n k la ­

w ą  W il ly  B ra n d ta . 
Z w a b iły  ic h  z a w ro t­
ne za ro b k i, chyba  n a j­
wyższe w  św iec ie  i  
choć le d w ie  m ieśc i się 
to  w  g ło w ie  —  p ry w a tn i 
p rze d s ię b io rcy  w  E e r l i-  
n ie  zachodn im  p o k ry w a  
l i  z w ła sn e j k ieszen i t y l  
ko  je d n ą  p ią tą  ty c h  za­
ro b k ó w , zaś lw ią  część 
(cz te ry  p ią te ) d op łaca ł 
ska rb  p ańs tw a  N R D .

A B Y  w y w ik ła ć  się z 
a fe ry , m uszę pos łużyć 
się p o je d yn czym  egzem 
p la rze m  w y b ra n y m  na 
ślepo z te j k ilk u d z ie s ię -  
c io tys ię czn e j rzeszy d o - 
b iegaczy. N iech  m u  bę­
dzie  K u r t  S ch lau . Z a ­
w ó d : m u ra rz . Z a łóżm y, 
że K u r t  do jeżdża ł co­
d z ie n n ie  ze w schodn ie j 
d z ie ln ic y  P a n k ó w  na 
budow ę p rz y  C laya llee  
w  sekto rze  a m e ry k a ń ­
sk im , za ra b ia ł, ja k  na 
w y k w a lif ik o w a n e g o  ro ­
b o tn ik a  p rzys ta ło , 500 
m a re k  zachodn ich  m ie ­
sięcznie. A le  tę  dop ie ro  
w s tęp . Od czego są k a n ­
to ry  w y m ia n y , k tó re  do 
k o n y w a ły  cudow nego 
rozm nożen ia . W  je d n e j 
c h w i l i  500 m a re k  za­
cho d n ich  p rze is tacza ło  
s ię  w  2 500 m a re k  
w schodn ich . Z  tą  p e n - 
s ją - fo r tu n ą  w ra c a ł K u r t  
S ch lau  do dom u, gdzie  
w szys tko  b y ło  d la  n iego 
n ie w ia ry g o d n ie  ta n ie .

W ysta rczy  te raz p o w ie lić  
ta k ie g o  um ow nego K u rta  
Sch laua 60 000 raay, b y  
zdać sobie sprawę ja k  groź 
ne z ja w is k o  s ta n o w ili dobie 
gacze. K a n to ry  w y m ia n y , 
p la có w k i, n a jb a rd z ie j per­
f id n e j d y w e rs ji gospodar­
czej, s tosu jąc szach ra jsk i 
k u rs  do  m a rk i w scho dn ie j 
o n ie m a l ide n tyczn e j sile  
na byw cze j co m a rka  za­
chodn ia , dezorgan izow ały  
ry n e k  w e w n ę trzn y  N RD.

Zestaw ien ie  n ie k tó ry c h  
cen w  B e r lin ie  dem o­
k ra ty c z n y m  i  w  B e r l i­
n ie  zachodn im :

czynsz za d w u p o ko jo - 
w e m ieszkan ie : 55 m rk  
w schodn ich  — 150 m rk  
zachodnich ,
1 k g  Chleba: 0,90 m rk  
w sch. — 1,20 m rk  zach.
1 kg  m ięsa w iep rzo w e­
go: 8 m rk  wsch. — 8 
m rk  zach.
5 k g  z ie m n ia kó w : 0,60 
m rk  w sch. — 1,50 m rk  

zach.

1 ce tn a r w ę g la : 3,70 m rk  
w sch. — 5,80 m rk  zach.
1 prze jazd tra m w a je m , 

m e trem  lu b  om nibusem : 
0,20 m rk  w sch. — 0,40 
m rk  zach.

D O B IE G A C Z E  nadzia 
n i fo rsą  tw o rz y l i  coś w  
ro d z a ju  a ry s to k ra c ji ro ­
b o tn icze j. K łu l i  w  oczy 
sw o im  ła tw y m  powodze 
n iem . T o  w szys tko  de­
m o ra liz o w a ło  otoczenie, 
d z ia ła ło  na w yo b ra źn ię , 
poc iąga ło  in n ych .

P ie n ią d z  to  w re d n y , 
lecz s iln y  a rgum en t. N ie  
ta k  tru d n o  p rzy  jego 
pom ocy n a ro b ić  zam ie­
szania. T en  te m a t m o­
g lib y  w ycze rp u ją co  om ó 
w ić  zachodn i n agan ia ­
cze, k tó ry c h  ta b u n y  b u ­
szow a ły  swego czasu w  
s to lic y  N R D . W erb o w a ­
l i  do R e p u b lik i F edera l 
n e j w ysoko  k w a lif ik o w a  
n ych  robo tn ików -, św ie ­
żo up ieczonych  in ż y n ie ­
ró w , abso lw en tów  w y ­
d z ia łu  leka rsk iego . O 
ta k , m ożna zap łac ić  le ­
p ie j je ś li w  w y ksz ta łce ­
n ie  ty c h  lu d z i n ie  w ło ­
ży ło  się a n i fen iga .

I  nag le  z d n ia  na 
dz ie ń  p ię k n ie  ro z w ija ­
n y  in te re s  d ia b li w z ię li. 
D oszczętnie i  z k re te -  , 
sem. O tw a rte  w ro ta  zo­
s ta ły  za trzaśn ię te  na 
g łucho.

M ie czys ła w
Z A W A D O W S K I

Lokomotywa
-  wielbłąd

T A K  m ożna b y  nazwać 
w yp rod uko w an ą  os ta tn io  
w  zak ładach im . Le n in a  w  
P ilzn ie  lo ko m o tyw ę  e le k ­
try czn ą  zasilaną prądem  
zm ie nn ym  o nap ięc iu  25 000 
V , k tó ry  je s t p ro s tow a ny  
bezpośrednio na loko m o­
ty w ie  p rz y  pom ocy p ro ­
s to w n ik ó w  k rzem ow ych  i 
ig n itro n o w y c h  (w yna lazek 
C K D  P rah a  n r  i  w  ro k u  
1961). L o ko m o tyw a  może 
pro w a dz ić  c iężk ie  pociąg i 
i  je j  m oc odpow iada 2 w ie l­
k im  to w a ro w ym  lo ko m o ty ­
w om  pa row ym .

Jest to  p ie rw sza tego ro ­
d za ju  lo ko m o tyw a  w y p ro ­
dukow ana w  k ra ja c h  wspó ł 
n o ty  soc ja lis tyczne j.

W  N O W E J H U C IE  
rozpoczął sezon w odn iac  
k i m ie jsco w y  J a c h t• 
K lu b  na leżący do fe d e ­
ra c j i  B ud o w la n ych . Na  
w o d y  W is ły  w yp łyn ę ło  
k ilkanaśc ie  ka ja kó w , jo ­
le k  i  ja ch tó w .

Fot. C A F

W io s n a  
ju z !

A E R O K L U B  opo lsk i 
rozpoczął tegoroczny se­
zon  lo tó w . M ło d s i p ilo c i 
przechodzą na lo tn isku  
przeszkolen ie  p rak tyczne  
p iln ie  p rzyg o to w u ją c  się 
d c  now ych  em ocji. Na  
z d ję c iu  u d o łu : na lo tn i­
sku  ru c h  n ie  usta je .

Fot. C AF
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P Ę D Z Ą C  w  d ó ł D avedopad ł p ie rw szy  jez io ra , 
t łu n ą ł  brzuchem  na  z ie n ię  i  naczerpa ł w o d y

d łon ie . N a ty c h m ia s t je d n a k  ją  w y p lu ł z w y ­
razem  najw yższego os łup ien ia .

. —  Boże w ie lk i!  O na je s t z a tru ta  —  w y b e ł­
k o ta ł.

B a ra n y  tym czasem  u k lą k ł i  n a p e łn ił sw ą m a ­
n ie rk ę . A le  po p ie rw szym  ły k u  rz u c ił m a n ie rk ę  
b  z iem ię  w  d z ie c in n e j w śc ie k ło śc i. T a  w oda b y ­
ła  c iep ła  i  b a rd z ie j s łona n iż  m orska , b y ła  go rz ­
k a  i m ia ła  posm ak s ia rk i i  jo d y n y , i  Bóg w ie  
Ja k ich  jeszcze w s trę tn y c h  c h e m ik a lió w .

F la m in g i b y ły  zapewne ró w n ie ż  je d yn ie  gość­
m i  w  ty c h  o ko licach , bo zn a ły  lu d z i. K ie d y  
G ie n n  i  T racey  w c ią ż  trz y m a ją c  s ię  za ręce sko ­
c z y li do w o d y , p ta k i ze rw a ły  się do  lo tu , nadal 
p rz e d s ta w ia ją c  cudny  w id o k , ch m u rę  różanych  
p ła tk ó w  wznoszących się nad  je z io re m . G lenn 
j  T ra ce y  w yko n a w szy  parę  ruchów- w  w odzie  
n a ty c h m ia s t z a w ró c ili i  w y s z li na brzeg , p lu ­
ją c  i  o trząsa jąc w o d ę  z ko szu l i  szortów .

—  F u j —  w z d ry g n ę ła  s ię  T ra ce y . —  Za c ie ­
p ła , n ie  w chodźc ie  do n ie j,  to  zupa. Szczypie 
I  w ypycha  c z ło w ie ka  do góry, zu pe łn ie  n ie  m oż- 
p a  w  n ie j p ływ a ć !.

S ta ła , śm ie jąc s ię  i  oc ie ka ją c  w odą , a u b ra ­
n ie  p rz y w a r ło  do je j c ia ła  i  b łyszcza ło  w  słońcu 
s p ra w ia ją c , że w y g lą d a ła  ja k  z u p e łn ie  naga. 
B y ć  może w ła ś n ie  ten  w id o k  w p ły n ą ł na po ­
s tępek  ks ięc ia .

D w a s trz a ły  posz ły  w  chm urę  f la m in g ó w  
i  dw a  p ta k i o p a d ły  w  jez io ro , a pozostałe w z b i­
ły  się w  górę m acha jąc  k r ó tk im i s k rz y d ła m i 
i  z n ik ły  po p rze c iw n e j s tro n ie  ob ra m o w a n ia  
k ra te ru .

—  D ave  —  skacz po n ie  —  szybko ! —  w rza s ­
n ą ł B a ra n y  i  D ave pos łusznie śc iągną ł z s ie­
b ie  b ia łe  zabrudzone p o r tk i i s k ro m n ie  pozo­
s taw szy  w  b ie liź n ie , skoczy ł do je z io ra .

T ra ce y  s ta ła  ze ska m ie n ia łą  tw a rz ą , na k tó ­
re j b y ło  w y ry te  ty le  n ie n a w iśc i i  p o g a rd y , że 
aż b ra ło  p rzerażenie. G lenn  d o tk n ą ł je j  ra m ie ­
n ia . ju ż  p rzesycha ją rego  w  słońcu i spiekocie .

— No, tru d n o . Chodź, ru s z a jm y  d a le j — po ­
s ie d z ia ł  łagodn ie , ja k b y  m u  je j  b y ło  ża l. B a -

ra n y  z b liż y ł s ię  do n ic h  w  pośp iechu z p ta ­
k a m i, k tó re  D ave w y ło w i ł  z w o d y . M ó w ił coś 
dużo po fra n cu sku . B rz m ia ło  to  przeprasza jąco  
czy w y ja ś n ia ją c o , a le  T ra c e y  bez słow a  przeszła 
obok n iego  n ib y  go n ie  s łysząc a n i w idząc.

Zapew ne czu łb y  s ię  le p ie j,  g d y b y  G ienn go 
sk a rc ił. G ienn  je d n a k  n ie  m ia ł an i czasu an i 
e n e rg ii na sprzeczk i, jego  zadan iem  b y ło  dop ro ­
w a d z ić  ty c h  lu d z i z p o w ro te m  na ja c h t bez 
szw anku. B a ra n y  zw ią z a ł p ta k i sw o im  pask iem  
i  z a w ie s ił na ra m ie n iu  D ave ’a. O c ie k a ły  w odą 
i  p rz e d s ta w ia ły  ża łosny w id o k , lecz B a ra n y  
w c ią ż  s ię  zachw yca ł, ja k ie  to  one p iękne , po 
p ros tu  czaru jące , ra v is s a n t, m a g n if iq u e !

—  B y ły  p ię kn e  pó k iś  ich  n ie  z a s trz e lił — 
rz e k ł G ienn  la k o n ic z n ie  i  poszedł naprzód , że­
b y  pom óc T ra ce y  w dra p a ć  się n a  szczyt obra­
m o w a n ia  k ra te ru  —  n ie  d la tego  je d n a k , b y  je j 
potrzebna b y ła  pomoc.

P o łu d n ie  zasta ło  ich , g d y  b rn ę li dosyć s tro ­
m y m  zboczem rz a d k o  p o ro śn ię tym  kępkam i 
sz o rs tk ie j, t r o p ik a ln e j tra w y . B y ła  to  paskudna 
pora , p rz y  b ra k u  * bodaj o d ro b in y  c ien ia  czy 
ps łony, gdy. s łońce s ie k ło  p ro s to p a d ło  z ró w n i-

kowego nieba. Prawda, widok ponad nagim 
grzbietem góry w stronę morza był wspaniały 
Gienn widział przez lornetkę część pionowych 
skał ¿taczających Tagus Cove, ale nie mógł doj­
rzeć obozowiska ani łodzi, ani stewarda Cum- 
mingsa. Mała wysepka blokująca wejście do 
kanału wyglądała jak knedel we wrzątku. Da­
lej, poza zasięgiem przybrzeżnej k ip ieli i grzy­
waczy kołysał się „Arundel” na kotwicy, jasny, 
zgrabny i mały niby okręcik w butelce.

Glenn i Thumbs na zmianę pilnie śledzili te­
ren w poszukiwaniu możliwie najkrótszej drogi 
do zatoczki, kiedy zaszła rzecz stanowiąca 
w pewien sposób ostrzeżenie przed zgubnym 
wypadkiem, który zaszedł mniej więcej trzy ty­
godnie później.

Zaczęło się od cichego, odległego dudnienia. 
Tracey, która kroczyła przodem, zatrzymała się, 
odwróciła i pokazała na niebo od strony morza.

— Co to może być? — spytał Gienn dopę-
dziwszy ją.

— Grzmot, nie słyszysz? Jeżeli szczęście nam 
dopisze, będziemy mieli burzę z piorunami, 
oberwanie chmury, grad — nie possałbyś so­
bie bryłk i lodu wielkości jaja siewki, kapita­
nie? — powiedziała wesoło. Lecz nigdzie nie 
było widać chmury, tylko rozpalone, oślepia­
jące blaskiem niebo.

Gienn potrząsnął głową.
— Nie wydaje mi się. Przykro mi cię roz­

czarować. — W  chwili gdy to mówił, łoskot stał 
się bliższy i głośniejszy.

— Jakby łomotanie w setkę bębnów — rzekł 
Thumbs.

Książę zatrzymał się o dwadzieścia jardów 
w tyle, nieruchomy, skupiony, zasłuchany.

— Konie — dzikie konie! — zawołał. — Uwa­
ga! Pędzą w naszą stronę! — Tym razem jego 
doświadczenie nabyte w głębokich lasach i wy­
sokich górach dało mu przewagę nad żeglarza­
mi. Na chwilę Barany stał się człowiekiem, ja­
kim mógł być we własnym świecie — czło­
wiekiem, którego poślubiła Tracey <
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—  T Y  Z A W S Z E  coS tak iego  
w ym yś lisz , żeby zak łóc ić  teś­
c io w e j poob iedn ią  d rzem kę.

( „B e r lin e r  Z e itu n g"i

—  N A J M O C N IE J  p rzepra­
szam, zda je  się, z a trzym a ła  
się p a n i na n ie w ła śc iw e j s tro ­
n icy...

( „B e r lin e r  Z e itu n g ” J

—  O tto, m yślę, te  ju ż  się d o ś i 
naćw iczyleś...

—  Dobrze, stanę w  kącie, a le  
ka rę  osładza m i m yśl, że p a n i bę­
dzie p rędze j s ta rym  pudłem ...
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